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Przedpłata kwartalna

wynóai w Poznania 7 marek -50 fbn., w Państwie nie 
mieckińm i w Aasł-yi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wio 
szech, Szwajcaryi, 8erbii, Ameryce, w Danii, Praneyi 

Anglii i Szwecji 13 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii prnakińj oraz w państwach do z wiązko 
pocztowego niemiecko-auetryackiego należących orzęd* 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze Aentniy 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takt« 

przesyłać ogłoszenia do Bksp. Dziennika Pozn.

Kękopisn
Q nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone be I4

pan Adam, Carrefour de la Croix Ronge 2. — 
Internationale Annoncen-Rxpedition. „Invalidendfik“ Behren-

H&aaeustein A Vogler i Hosse. — W Plaszo-

wystawy Polacy, któizy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyncze numera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.
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dzisiejsze, odnoszące się do narady ga- 
wćzoraj i przedwczoraj odbyła się w 

' nd przewodnictwem ks. Bismarcka, drugi 
l* l’T>i,c v tron“, są nieco sprzeczne. S c h 1 e s.

- prywatny telegram z Berlina, że r e -
- ui« tronu została proklamowaną, że cesarz 

1 "j i w przytomności królewskiej familii i 
1 ■ un pruski ma być zwołany. Natomiast 
',lK' •'« prywatny tutejszćj P o s e n e r Z t g„ wy-

'? rejencya została ustanowioną, ale że ce- 
■I następcy tronu ly,ko zastępstwo w spra- 
’ h państwa pruskiego. Kwestya zastęp- 

i„.v niemieckićm uregulowaną być ma w 
|l"f parlamentem. Dzienniki berlińskie a 
drę u Z tg., Voss. Z tg. i National 

także, że według ich informacyi chodzi o 
odnośnego rozporządzenia nie zamieszcza

.¡chsanzeiger — przypuszczać więc można,
>zastępcą tylko a nie rejentem będzie 

u Konstytucya pruska mówi tylko o re- 
iU) 56 tylko do nićj się odnosi. Brzmi on

LaÂrfl»ton*

•dl jest małoletni albo jeśli dla trwałych 
¿dzić sam nie może, wtedy obejmuje rejen-

.. ’letni z agnatów (artykuł 53), który najbliż- 
[ korony, obowiązany jest wówczas do zwołania 
e na wspólaćj sesyi orzekają o konieczności re-

..ępstwie w czasie choroby albo w czasie po­
tna mowy w konstytucyi. Chcąc więc usta- 
¡pstwo a nie rejenćyją, musiałby rząd zdaniem 

■nić konstytucyą. Czy się tak stanie lub 
. rola się do dawniejszej praktyki, do prece- 
historyi pruskićj — na tę odpowiedź nie bę- 

fugo czekali. Tak król Fryderyk Wilhelm III, 
leryk Wilhelm IV niejednokrotnie wprawdzie 

Kiedy Wilhelm III udał się na
. Werony w roku 1822, poruczył zastępstwo 
temu, późniejszemu królowi Fr. Wilhelmowi 
) w czasie swojćj nieobecności — a nawet 
nieobecnym był następca tronu — zastępcą 

'W ryznaczył drugiego syna swego, teraźniejszego 
rżnej i Konającego ojca Wilhelma III zastępował także 
mieaiiji jtlti czas następca tronu; dalćj, kiedy Fryderyk 
!™8® IV w r. 1842 udał się do Londynu, mianował 

il! g»; teraźniejszego cesarza, swoim zastępcą — 
KT1 jUtie te przykłady nie są żadnym precedensem, 
W I as nie istniała jeszcze konstytucya. Z życia 
. Sikn jjnego pruskiego jeden tylko istnieje precedens, 
ięą_sikf i zastępstwo z r. 1857, powierzone ówczesne-
łiwil ’ tronu a PanuMcemu obecnie Wilhelmowi I. 
"WII panujący król osobnym dekretem wyznaczył 
chluba powtarzało się to trzy razy co trzy miesiące, 
jako r ' ;,no rejencyą w r. 1858. National-Ztg. 
gospi • -,-itiy nuaa tym precedensie oprze się teraz; 
Igo | rok te„ ...o byłby naszćm zdaniem konstytu- 

asza jiłf"1 opierałby się na praktyce tylko a nie na 
których, jak pisaliśmy wyżćj, nie ma wcale 
¡»ństwowćj. Co się zaś tyczy zastępstwa w 

tiemieckićm. nie Istnieją żadne przepisy i ża-
ny, fet' 
a dim®
a tee. Powiedziano niemte-
Otnsi y ? ./l^cy®. cesarskie tak są związane z koro-i. 12 atrvhnnw« v b . . . .____ . *1 atrynucye »e wykonywa zawsze ten, które-
taJlS kroESie^ Paóstwowe&° Posługują

"S———_______________

mi
1 jSili-1

ljMaw choroby społecznej.

‘ïa dalszy. Zobacz nr. 129.)

1 amiajy •pianowicie wyżćj rozwiniętćm,
w>§cćj jeszcze jest skomplikowany,

!:en, L3', ,S1B tu Pośrednictwo pieniędzy ale 
f ^)vVa}niMcJ’ch a działa ważna niezmier- 
® konb?^ s^a> bo współzawodni- 
“tfwsi ro,enc^a typujących i sprzedających,

Jdzv I,r,ezentuj% poszukiwanie (lub
|fc»Y«j0 (czyH zaofiarowanie) towaru.

mszczonych warunków a ostate- 
» ’ ściśle'P' awo^n‘ctwa wytwarza się na
Wt r r .obszerniejszćm znaczeniu 
■tj iinJ- Cena’ Jaką za dostatki w prze- 

ten yC1 P^^podków otrzymać można. 
publik1* ‘j, y Da targu społecznym 

czen** • ■ jgj ,. >stósunku poszukiwania 
«•yfZJ ;' Wiwann°ZJa^yniy> że najwięcćj zawsze 

■ a " 'Owbrio- dostatki najdoskonalćj potrze- 
‘tyLo. ; IndzbAZ^6’ naiffyŻSz% wartość posiada- 
dz J ł ’ł’8 i X* ^ważniejsze uznane 
lysp°’j£ Jfc będ»ip J1 rozważymy przytćm, że naj- 

ie Podaż dostatków, których pro- 
„kiadii« 6 że S7r,n ,zastanowieniaizdol- 

? u których gÓ n'e, ł’0^aż najmniejszćj war- 
stsnr^lliidziji. producenci najmnićj o po- 

8 ia taronC \ Przemyśliwali, uzna- 
^r°ńupP tykonywa się stósownie 
zdrovve. n 1 a ’ tyłoby zk^dinąd społe- 

^^tural n
rzeczy tya'y wynikający na wol- 
llai socyalioł 6 despotycznemi i sztu- 

S? fała Łyzznemi? w Porządku spo- 
4 «ft5 °ddaje SWÓJ głos wareo- 

stanowiącym; w porządku

tzk'
1,50

V chwili, kiedy to piszemy, odbieramy następujący

B.er,ł • n, d czerwca. Ranne dzienniki zaprzeczają 
wczorajszej wiadomości o ustanowieniu rejencyi. Sytua- 
cya jest następująca: Następcy tronu powierzono za­
stępstwo w sprawach państwa pruskiego i niemieckiego. 
Na wczorajszćj naradzie gabinetowćj nie skończono je­
szcze obrad nad odnośnemi rozporządzeniami, ale dzisiaj 
spodziewają się ich ogłoszenia.

Jak nam się zdaje, przy zwołuniu czy to parlamentu 
czy sejmu pruskiego mniej zapewne chodzić będzie o 
uregulowanie zastępstwa albo rejencyi, jak o wydanie 
prawa ścieśniającego tak wolność prasy jak stowarzyszeń. 
Guybyśmy wątpić o tćm mieli, przekonałaby nas o tćm 
najświeższa Provinzial-Correspondenz, która 
tak pisze między innemi: „Rząd spełni swój obowiązek 
i odezwie się do sumienia narodu. Od jego reprezentan­
tów żądać będzie obrony dla zagrożonego społeczeństwa, 
którćj nie dają istniejące prawa."

Rekryminacyi rzucanych sobie wzajemnie przez roz­
maite dzienniki, zwalające zamach na życie cesarza już 
to na jedno już to na drugie stronnictwo i jego politykę, 
powtarzać nie będziemy, natomiast przytaczamy w stre­
szczeniu to, co o nich wszystkich albo innemi słowy o 
całym narodzie wypowiada Kreuz Ztg. — Oto jćj 
słowa:

„Wstydzić się trzeba być Niemcem — 
słowa te, wypowiedziane przez pewnego szlachetnego 
Niemca po nadejściu wiadomości o nowym zamachu na 
życie naszego drogiego ceszarza, wyrażają z pewnością 
uczucia, które podzieli wielu Niemców. I w rzeczy sa- 
mćj rumieniec wstydu pokryć powinien nasze oblicza na 
to, że tak ohydne czyny mogą zachodzić w niemieckim 
kraju. We Francyi, w kraju nieprzyjacielskim, w czasie 
wzburzenia umysłów z powodu uieszczęśliwćj wojny, ża­
den skrytobójca nie podniósł ręki na cesarza. W Alza- 
cyi i Lotaryngii, gdzie tyle jest narodowych niechęci i 
antypatyi, nie zaszedł w roku ubiegłym ani jeden fakt 
podobny. A w stolicy kraju, w sercu Niemiec w prze­
ciągu kilku zaledwie tygodni aż dwóch skrytobójców za­
groziło życiu naszego podeszłego w wieku, szlachetnego, 
dobjego cesarza. Tak w s t y d z i ć s i ę t r z e b a, ż e 
się jest Niemcem a wyrażenie to usprawiedliwia 
aż nazbyt szlachetne oburzenie na tak ohydne czyny. 
Dalecy jesteśmy od przypisywania bezpośrednćj winy 
któremu z stronnictw politycznych, ale raczćj widzimy 
w ohydnych zamachach objawy ciężkiój choroby naszego 
narodu, występowanie na jaw ciemnego ducha, który 
rozpowszechnił się między nami. Jest to zaparcie się 
żywego Boga, pogarda wszelkićj wyższćj powagi nad 
człowiekiem, niewiara w wiecznego sędziego, przed któ­
rym zdawać będziemy musiełi rachunek, odrzucenie sło­
wa Bożego, zupełna pogarda kościoła i instytucyi Pa­
na — z takiego to ducha ciemności rodzą się takie 
czyny... Stósunki nasze są opłakania godne. Z zgni­
lizny i zepsucia, na które patrzymy z boleścią, unoszą 
się zatrute wyziewy, które nas przestraszają.“

Oto zwierciadło, w którem należałoby się przejrzeć!
Szczegóły w sprawie ostatniego zamachu znajdzie 

czytelnik, jak zwykle, pod właściwą rubryką. Nie mie­
libyśmy więc już tutaj żadnego powodu do poruszania 
tćj niezbyt pochlebnćj dla narodu niemieckiego i charak­
teru niemieckiego sprawy, gdyby nie jedna okoliczność. 
Ilekroć mowa już nie tylko o jakim zamachu ale o ka­
rygodnym jakim czynie, usiłują dzienniki niemieckie, jeśli 
nie mogą albo nie śmieją wręcz winić Polaków, raz po 
raz przynajmnićj wspomnieć o nich. Jeśli gdzie było ja­
kie zaburzenie, jakie burzliwe posiedzenie, to przynaj-

muićj choć jeden Polak musiał brać w nićm udział, a 
jeśli nie było tam Polaka, to ci, którzy dali powód do 
zaburzeń, znali przynajmnićj Polaków, mieli styczność z 
nimi i mówili po polsku. W śledztwie zamachu Hódla 
napróżno szukano Polaków, bo Hódel z głębi Niemiec 
pochodził i nie wiele pewnie słyszał o Polsce. Inaczćj 
wszakże dzieje się z sprawcą zamachu Nobilingiem. Nie 
mieć Nobiling urodził się w W. Ks. Pozuańskićm — a 
więc wygodna dla prasy niemieckićj sposobność wyciąga­
nia ztąd najrozmaitszych wniosków na niekorzyść tyle im 
nienawistnych Polaków. A więc Nobiling mówił po nie­
miecku „akcentem polskim,“ abonował między innemi 
Jakieś pismo polskie,“ widziano go w Cafć National 
„z jakimś Polakiem,“ znaleziono jakiś list z Paryża, któ­
rego przeczytać nie umiauo, pod którym podpis był nie- 
czyteluy — ale wykryto tyle, „że na pieczątce je­
go był herb polskićj familii szlacheckićj“ itd. Jeśli 
Nobiling umrze — jakież to obszerne przedstawi się 
wówczas pole do tych niegodnych oskarżeń i podłych 
ineynuacyi! Wieści będą wówczas obiegały, że Nobiling 
miał stósunki z Polakami, ale że śmierć jego przerwała 
dalsze śledztwo. Czegóż my bowiem po tych panach 
spodziewać się nie możemy? Snąć wstyd i hańba, jaka 
spada na nich, na imię niemieckie, jak mówi Kreuz- 
Z t g., są tak wielkie, że radziby się podzielić z innemi 
albo zwalić to na znienawidzonych Polaków. Takie a 
nie inne źródło owych insynuacyi, takie a nie inne mają 
znaczenie owe oskarżenia, że prasa polska „zimno i 
obojętnie“ rozpisuje się o zamachu. Zdanie nasze 
i przekonanie wypowiedzieliśmy otwarcie i brzydzimy 
się wszelkim zamachem, bez względu na to, z jakich 
powstąje pobudek, ale nie czołgamy się przy tćj sposo­
bności na kolanach w czołobitności — bo byłaby to po­
dłość i hipokryzya z naszćj strony. Brzydzimy się każdym 
nieszlachetnym i niecnym czynem, umiemy szanować i 
cenić przeciwnika, wiemy, co należy się władzy — ale 
umiemy szanować i siebie i godność naszą narodową. 
Niechaj więc prasa niemiecka śledzi, jak chce, za spólni- 
kam; Nobilinga, nie znajdzie z pewnością Polaka — a 
gdyby go znaleźć miała, społeczeństwo polskie brzydzić 
się i ?m będzie jako tym, który jego niepokalanemu imie- 
niowr krzywdę robi.

W kwestyi zwołanego już na 13 b. m. kongresu i 
dzisiaj nie wiele mamy do zapisania. Do grona repre­
zentantów europejskich na kongresie przybędzie może 
ks. Gorczakow, który ma się podobno wiele lepićj a kon­
gres, być może, już nie tylko samą kwestyą wschodnią 
zajmować się będzie. Takby wnosić należało z tego, co 
pisał wczoraj Journal de St. Pćtersbourg 
i taki wniosek możnaby wyciągnąć z kilku uwag 
wczorajszćj National-Zeitung. Kwestya socy- 
alna nosi na sobie charakter międzynarodowy — a więc 
nad nią zastanowićby się warto na kongresie. Otóż żą­
danie a przynajmnićj życzenie obudwóch dzienników. 
Kłopot to niepotrzebny. Niechajby tylko kongres odpo­
wiedział godnie swemu zadaniu — załatwił kwestyą 
wschodnią tak, jak załatwioną być powinna, nie zapomi 
nająć o tćm, że jedynie rozbiór Polski wywołał tę 
kwestyą i dzisiejsze niebezpieczeństwa — praca taka by­
łaby już wielka. Kwestya zaś socyalna ubić się nie da 
na kongresie.

Zmiany w gabinecie carogrodzkim stały się podobno 
skutkiem kompromisu, zawartego między Anglią a Ro- 
syą. Wielki wezyr, Mehemed Ruszdżi pasza, zwolertnik 
Anglii zastąpiony został przez Safyeta paszę, Mahmud 
Damat pasza, zwolennik Rossyi, zastąpiony przez Phos- 
phora Mustapha paszę.

Pol. Correspondenz odbiera z Bukaresztu

wiadomość, że rosyjska komeuda wcelu zapobieżenia 
możliwemu zagrożeniu rosyjskich linii komunikacyjnych 
ze strony armii rumuńskićj zajęła swćm wojskiem Plo- 
jeszti.

W Rosyi utworzonera ma być ministerstwo policyi, 
car już zamianował komisją, którćj polecił wypracowa­
nie odpowieduiego ku temu projektu. Czy z chwilą 
utworzenia rzeczonego ministerstwa przestanie funkeyo- 
nować kaucelarya III oddzielenia, nie wiadomo a dzienniki 
rosyjskie nie wspominają o tćm.

«= Od zarządu Kółka włościańskie­
go Hllwiiicklego odbieramy pismo następujące:

„Zebranie Kółek włościańskich powiatu odolano- 
wskiego odbędzie się przy udziale Patrona w Śliwnikach 
dnia 7 lipca br. o godzinie 4 po południu.

Zarząd Kółka włościańskiego 
ś 1 i w n i c k i e g o.“

Wiadomości urzędowe.
Król nadal asystentowi głównego urzędu celnego Ha hn’o- 

wi w Gdańsku król, order koronny czwartej klasy.

Sprawa wschodnia.
Donosiliśmy, iż wszystkie gabinety mocarstw, któ­

rych reprezentauci mają wziąść udział w kongresie otrzy­
mały już zaproszenie ofieyalne Jna kongres. Dokument 
ten brzmi dosłownie:

„Nota ambasadora niemieckiego hr. Stolberga do 
Jego Ekscelencyi.............

Podpisany ma zaszczyt donieść Jego Ekscelencyi z 
polecenia swojego rządu co następuje: Powołując się 
na inieyatywę austryacko-węgierskiego gabinetu ma za­
szczyt cesarski rząd niemiecki zaproponować mocarstwom 
podpisanym na traktatach z r. 1856 i 1871, zebranie się 
w Berlinie na kongres dla przedyskutowania postanowień 
pokoju preliminaryjnego zawartego w San Stefano mię­
dzy Rosyą i Turcyą. Rząd JCMości przesełając to za­
proszenie rządowi .... przypuszcza, że rząd .... 
przyjmując ono zaproszenie przystaje na swobodną dy- 
skusyą nad całą treścią pokoju san-stefańskiego i gotów 
jest wziąść w nićj udział. W razie zgodzenia się wszyst­
kich mocarstw zaproszonych proponuje rząd niemiecki, 
aby kongres zebrał się 13 b. m. Podpisany donosząc 
o tćm Jego Ekscelencyi, uprasza zarazem o jak naj­
rychlejszą odpowiedź.“

Z Petersburga telegrafują, że stan' zdrowia kancle­
rza Gorczakowa tak się polepszył,'iż można liczyć na 
jego podróż do Berlina i ^udział w kongresie. Rosyą 
będą przeto reprezentowali na kongresie ks. Gorczakow, 
jen. Szuwałow i p. Oubril.

Jak telegrafują z Bukaresztu do dzienników 
wiedeńskich, wywołała tam wiadomość o porozumieniu 
Rosyi z Anglią, o ile dotyczy kwestyi besarabskićj, jak 
najgorsze wrażenie. Rząd rumuński trwa mimo to na 
dawniejszćm swćm stanowisku i postanowił nie zezwolić 
na oderwanie Besarabii w1 tym nawet razie, gdyby kon­
gres oświadczył się za retrocesyą. — Zagraniczni przed-

socyalistycznym taksowaliby zasługi urzędnicy. Nie tru­
dno dojrzeć, gdzie jest więcćj rękojmi sprawiedliwości, 
a jeżeli może mylić się na targu ogół, boć „errare hu- 
manum est“, to częścićj zaiste mylić się mogą umyślnie 
i nieumyślnie jednostki.

Porządek socyalistyczny na większe jeszcze przecież 
napotkałby trudności a tćm bardzićj stałby się źródłem 
zamętu z powodu opierającćj się na naturalnych przy­
czynach zmiany cen w czasie. Polega ona na 
zmianie stósunku wartości dostatku jakiegoś do wartości 
innych. Wartość pierwszego lub drugich może się pod­
nieść albo obniżyć i to w skutek zmiany potrzeby (moda, 
wynalazki), zmiany kosztów produkcyi (wynalazki, wzrost 
kapitałów, ceny pracy lub obniżenie się tychże), zbytek 
produkcyi lub niedobór jćj w obec konsumcyi itp. — 
Nie ma dostatku, któryby takićj nie ulegał zmianie. 
Ztąd nawet pieniądz nie wystarcza jako miara cen, gdy 
chodzi o porównanie odleglejszych epok czasu, a zastę­
pują go wtedy ekonomiści inną miarą, jak np. zbożem 
używanćm na chleb, ilością pracy ludzkićj itp.

Granicę minimalną, niżćj którćj cena trwale 
spaść nie może, stanowią koszta produkcyi; zaś 
granicę maksymalną, wyżćj którćj cena stale 
utrzymać się nie może, koszta reprodukcyi 
czyli dostarczenie danego dostatku inną drogą. Prze 
kroczenie chwilowe tych granic jest wprawdzie mo­
żliwe z powodu nagłego zakłócenia przyrodzonego po­
rządku społecznego, w ogóle jednak cena jak wahadło 
u zegara pomiędzy temi poruszać się musi punktami. 
Gdy bowiem cena spadnie niżćj kosztów produkcyi, — 
zmniejszy się produkeya a z nią podaż, skutkiem czego 
znowu cena do właściwćj podniesie się wysokości, gdy 
wzniesie się wyżćj kosztów reprodukcyi, powiększy się 
produkeya danych dostatków, z nią zaś podaż a cena 
ulegnie w dalszćm następstwie owemu prawu wahadła, 
pomiędzy minimalną a maksymalną granicą się porusza­
jącego.

Fałszywe zrozumienie tego stósunku i nielogiczne 
przekręcenie teoryi Ricardao płacy normal- 
n ć j doprowadziło socyalist ę L a s a 11 e’a do niedorze­
cznego twierdzenia, że „o cenie pracy stanowi tak zwane 
żelazne (chesnes) prawo ekonomiczne obniżające cenę 
pracy do jćj kosztów produkcyi, tj. do kosztów ko-

niecznych potrzeb utrzyania życia ro­
botnik a.“ Prawo takie wcale nie istnieje, jak dowo­
dzi bistorya i statystyka. Cena pracy ulega, jak pozna­
my późnićj, tymże samym prawom, jakie powyżćj wyka­
zaliśmy.

Obieg dostatków i zamianę ułatwiają miary, 
wagi, środki przewozu i pieniądze.

Potrzeba, istota i odpowiednie własności trzech pier­
wszych powszechnie są znane i uznane, ztąd możemy je 
pominąć, zwracając li uwagę na ważność wpływu pań­
stwowego na ustalenie i rozpowszechnienie odpowiednie 
miar i wag, oraz udoskonalenie środków przewozu naj­
ważniejszych, jak żwirówki, kanały, drogi żelazne, spła- 
wne rzeki, telegrafy itp.

Bliżćj za to zastanowić się wypadnie nad naturą 
pieniędzy, będących przedmiotem wielu przesądów. 
Zniesienie pieniędzy, jak powiedzieliśmy, jest jednćm z 
żądań programu socyalistycznego.

„Pieniądz rządzi światem“, któż z nas nie spo­
tkał się tysiące razy w życiu potocznćm z tćm orzecze­
niem 1 Ależ równie często słyszymy: „pieniądz, ta nie­
szczęsna mamona, wszystkiego złego przyczyną!? On 
to zaślepia człowieka, dla uczuć wyższych serce nieprzy- 
stępnćm czyni, on przyczyną nędzy, przestępstw i zbro­
dni, on ludzi mienia, honoru i zdrowia pozbawia!“ A 
przecież wszyscy krzątają się około tćj zalotnicy, a prze­
cież skarżą się na brak pieniędzy. Czyż nie dla pienię­
dzy dniem i nocą pracują ludzie — kręcą karki lino­
skoczki 1

Wystawmy sobie, jakby wyglądało społe- 1 
czeństwo bez pieniędzy, jakiego chcą socyali- 
ści, lub społeczeństwo ze zbytkiem złotaisre- ' 
bra, a najlepićj się przekonamy o ich naturze i zna­
czeniu, przeświadczymy się, jak niedorzeczne jest z je- 
dnćj strony potępianie pieniędzy, z drugićj mydasowe ich 
przecenianie, owe merkantylistyczne teorye, li w pienią­
dzach źródło bogactwa upatrujące.

Pierwszćm następstwem zniesienia pieniędzy byłby 
stósunek, na jaki po dziś dzień napotykamy w niektórych 
nizko rozwiniętych ekonomicznie społeczeństwach, t. j. 
biegaćby musieli po ulicach chłopcy, wykrzykując: „chleb 
zasól!“ „Parę butów za mięso!“ „Ubranie za kapelusz!“ 
„Zboże za pługi“ i t. p. Tą patryarchalną drogą, tu i

owdzie na Wschodzie i u plemion dzikich się praktykującą, 
musiałby wytwarzający szukać odbiorcy i to odbiorcy 
poszukującego właśnie dany towar, ale posiadają­
cego zarazem ten właśnie, jakiego danemu 
producentowi potrzeba. Kilkanaście ulic obiedz, ochry­
pnąć od krzyku mógłby chłopak, zanimby znalazł ta­
kiego odbiorcę, co nie tylko właśnie potrzebuje n. p. 
czapki ale zarazem ma na zbyciu nożyce, których ów 
czapnik potrzebuje. Ileż tu niepotrzebnćj wrzawy, szu­
kania, straty czasu itd.

Gdyby się było udało alchimistom odkryć, czego 
przez wieki daremnie szukali t. j sztukę robienia złota 
i to robienia go tanim sposobem, ileby tylko ludzie za­
pragnęli. Następstwem tego byłoby przesilenie ekono­
miczne, jakiego świat nigdy .nie zaznał. Już odkrycie 
amerykańskich i australskich kopalni, upowszechniając 
złoto i ztąd nagle obniżając jego cenę, stało się przy­
czyną ciężkich chorób ekonomicznych. Podobnie 
o d d z i a ł a ł o, a o d d z i ała ć m u s i a ł o, jak to 
każdy student ekonomii politycznćj mógł 
przewidzieć, przeniesienie nagłe milia'r- 
dów złota z Francyi do Niemiec. Był to 
jak się przekonamy jeszcze, dar Danaów, pocałunek 
Almanzora, dany giaurom po upadku A1 p u h a r y.

Wynalezienie sztuki robienia złota i srebra dowol­
nie a z małym zachodem samo przez się zniosłoby dzia­
łalność pieniędzy, niwecząc icb wartość. Kapitaliści, 
właściciele hipotek, listów zastawnych, biletów bankowych 
obligacyi państwowych itp. poszliby z torbami — zboga- 
ciliby się chwilowo właściciele ziemi i rozmaitych 
towarów, ale tćż tylko chwilowo, bo nędza, w jaką po- 
padłaby znaczna część konsumentów, spowodowałyby 
sztraszliwe przesilenie ekonomiczne, wśród mnóstwa róż­
nych dostatków, wśród stósów złota i srebru konaliby 
ludzie z głodu a wzajemnie nieśliby sobie ' rozpaczy 
śmierć i pożogę — reszty dokonałaby dżuma, nucąc pieśń 
pogrzebową ludzkości, a długoby trwało, zanimby za- 
brzmiał hymn zmartwychwstania.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



stawiciele Rumunii otrzymają w tych dniach odnośne in- 
strukcye. __________

Przygotowania wojenne w Finlandyi ciągle są pro­
wadzone na wielką skalę. Według dziennika H e 1 - 
singfors Dagblad, od strony wschodniej Hel- 
singforsu, na Sandhamnie i Koholmie budują wielkie ba­
terye. Mnóstwo małych okrętów wozi piasek na miejsca, 
na których sypią baterye. Pod mostem mają być zato­
pione miny. Współcześnie z ufortyfikowaniem Helsing- 
forsu, na małćm wybrzeżu morskiem między miastami 
Neustad i Fredriksham, to jest na przestrzeni przeszło 
400 wiorst, wznoszą telegrafy optyczne, których na wyż 
wzmiankowanój przestrzeni ma być 78.

NIEMCY.

Berlin, 5 czerwca. Stan zdrowia cesarza po­
lepsza się z każdą niemal godziną sądząc po urzędowych 
biuletynach. Boleści ustąpiły znacznie, apetyt się zwięk­
sza i tvlko rana w prawój ręce, poniżej łokcia, sprawia 
lekarzom najwięcej kłopotu, bo ręka napuchła a opero­
wać jćj nie można dla arteryi, która przez nią przechodzi 
a którćj naruszenie mogłoby być niebezpiecznćm. Mimo 
tego nader korzystnego, stósownie do okoliczności, stanu 
zdrowia monarchy, dłuższa kuracya będzie nieodzowną, 
a zwłaszcza dla podeszłego wieku cesarza. Skutkiem 
tego postanowił cesarz Wilhelm oddać na czas swój cho­
roby tymczasowe zawiadowanie sprawami monarchii, 
nie rejencyą, w ręce następcy tronu. Odnośne 
rozporządzenie wydanćm już zostało, jak donoszą tele­
gramy. Co do zastępstwa w sprawach cesarstwa, to 
parlament dopiero z rządem Rzeszy ureguluje to zastęp­
stwo, jak głoszą telegramy. Równocześnie donoszą de­
pesze, że sejm monarchii zwołanym będzie niebawem. 
Czy członkowie niemieckiego parlamentu powołani także 
będą do Berlina, o tćm nie ma jeszcze pewnćj wiado­
mości. Odnośne uchwały zapadły na dzisiejszej radzie 
ministrów pod przewodnictwem następcy tronu. W na­
radzie gabinetu brał także udział świeżo przybyły do 
Berlina i co dopiero mianowany wiceprezes gabinetu
hr. Stolberg. . , x ,

Co się tyczy Nobilinga, to takowy żyje dotąd a po­
głoski o śmierci jego są fałszywe, jak również nie pra­
wdziwą jest wiadomość podana przez Post, że Nobi­
linga operowano i wyjęto mu obiedwie kule. Sprawo­
zdawca National Ztg. udał się osobiście do dyre­
ktora Stadtvoigtei po informacye w tym względzie i do­
wiedział się od niego, że stan zdrowia królobójcy me 
pozwala chwilowo na żadną operacyą a Nobiling leży 
ciągle bez przytomności w tym samym pokoju, w któ­
rym go położono w niedzielę zaraz po dokonanym za­
machu.

O rezultacie dotychczasowych przesłuchów Nobilinga 
pisze półurzędowa Provinzial Corr. co następuje: 
„Złoczyńca przyznał się nie tylko kilka razy przy prze­
słuchach, że chciał zabić cesarza, ale nadto oświadczył, 
że zamiar swój powziął już od tygodnia. Ku temu celo­
wi nabił obiedwie lufy fuzyi śrutem już w piątek, dnia 
31 maja, i w niedzielę wystrzelił do cesarza. Śrutem 
nabił strzelbę dla tego, aby lepićj trafić. Zamiar swój 
zakomunikował kilku znajomym, którzy go pochwalili. 
Znajomych tych nie będzie oszczędzał, ale chwilowo wy­
dać ich nie może. Od wigilii bywał na socyalno-demo- 
kratycznych zebraniach berlińskich, bo podobały mu się 
zasady demokracyi. Wieczorem po zamachu w dniu 2 
czerwca przyprowadzono do Nobilinga matkę i w obe­
cności jćj chciano go badać dalćj, ale nie miał już przy­
tomności. Stan obecny jego zdrowia nie pozwala również 
na dalsze badania, dla czego tćż władze śledzą głównie 
za spólnikami sprawcy zamachu a dotychczasowe rezul­
taty śledztwa dają już pewne wskazówki, iż istnieją zbro­
dnicze spiski.“

Germania pisze, że rząd nie ma już wątpliwo­
ści, iż spisek istniał i istnieje dotąd może jeszcze. Do­
wodem tego są stósunki Nobilinga z zagranicznymi anar 
chistami i nihilistami. O ile takowe dadzą się stwier­
dzić na urzędowej drodze, czas dopićro pokaże. Łatwą 
rzeczą w każdym razie nie będzie stwierdzenie stósun- 
ków królobójcy z zagranicznymi socyalistami, gdyż jak 
się zdaje, palił Nobiling wszystkie otrzymane listy za­
raz po ich przeczytaniu. Z kilku miast Niemiec pi­
sze dalćj Germania — dochodzą wiadomości, że 
przed zamachem jeszcze opowiadały pewne indywidua, 
iż spodziewać się należy nowego zamachu na życie ce­
sarza. Tak donoszą z Kassel, że tameczna deputacya 
karna skazała buchhaltera Lass na sześciomiesięczne wię­
zienie za obrazę majestatu. Prokurator wnosił o rok 
więzienia. Dzień uprzednio otrzymał prokurator list bez­
imienny z tą pogróżką, że jeżeli się nie postara o uwol­
nienie Lassa i przyczyni się do skazania go, to zastrze­
lonym będzie tak samo, jak cesarz w dniach 
już najbliższych. W pewnym lokalu piwnym w 
Brunświku opowiadał w niedzielę rano 2 czerwca jakiś 
podeszły wiekiem żyd, że w tym samym dniu będzie 
miał miejsce zamach na cesarza. Skoro nadeszła do 
Brunświku wiadomość o zaszłym zamachu na cesarza, 
natychmiast aresztowano owego żyda. Bliższych szcze­
gółów o tym wypadku nie ma dotąd. Germania 
donosi za Biberfelder Ztg. o robotniku z Barmen- 
Wupperfeld, który miał także opowiadać przed zama­
chem, iż takowy będzie miał miejsce, o czćm donosiliś­
my już w dniu wczorajszym, i naturalnie nie bierze na 
siebie żadnćj odpowiedzialności za poczerpnięte te zkąd- 
inąd wiadomości.

O dawniejszćm życiu Nobilinga w czasie pobytu w 
Berlinie, piszą dzienniki co następuje:

W drugićj połowie miesiąca czerwca 1876 napisał 
Nobiling list z Lipska do tajnego wyższego radzcy rejen- 
cyjnego dr. Engel, dyrektora pruskiego statystycznego 
biura z zapytaniem: czy by nie mógł znaleść zatrudnie­
nia w biurze statystycznem. Na żądanie dr. Engla prze­
słał mu Nobiling swe świadectwa uniwersyteckie oraz z 
praktyki gospodarczćj i curriculum vitae. Ponieważ 
wszystkie świadectwa Nobilinga były bardzo dobre, przeto 
ofiarował mu dr. Engel miejsce wolontaryusza w biurze 
statystycznem, począwszy od miesiąca sierpnia 1876. 
Nobiling przybył tedy do Berlina 25 lipca 1876 i najął 
meblowany pokój u wdowy Köhler przy Kochstrasse, 
niedaleko gmachu urzędu statystycznego. Nobiling przed­
stawiając się osobiście dyrektorowi Engel, opowiadał mu, 
że złożył doktorski egzamin, ale nie otrzymał dyplomu, 
gdyż uprzednio musi ogłosić drukiem swą dyssertacyą i 
przesłać fakultetowi lipskiemu kilkanaście egzemplarzy 
swćj dyssertacyi, a nie ma na to pieniędzy. Dla tego 
tćż wyraził życzenie, aby dr. Engel ogłosił dyssertacyą 
jego w rocznikach statystycznych. Dr. Engel kazał so­
bie pokazać manuskrypt dyssertacyi, i przejrzawszy tako­
wy oświadczył, że jest to staranna praca, ale nie ma war­
tości i nie nadaje się do umieszczenia w rocznikach sta­
tystycznych. W dniu 2 sierpnia 1876 wstąpił Nobiling 
do biura statystycznego jako wolontaryusz i w kilka 
dni po tćm otrzymał od dr. Engla do wypracowania 
większą pracę, — którą wykonał tak nieudolnie, —

że dr. Engel oświadczył przełożonym urzędnikom wy­
działu, w którym pracował Nobiling, aby mu dali do 
zrozumienia, żeby z biura statystycznego wystąpił. Skut­
kiem tego podał się Nobiling do dymisyi, którą otrzy­
mał już w dniu 21 sierpnia 1876. Dyrektor Engel opi­
suje Nobilinga jako człowieka spokojnego, bez żadnćj 
energii, po którym nie można się spodziewać ani żadne­
go politycznego przestępstwa, ani w ogóle czynu wycho­
dzącego po nad poziom rzeczy zwyczajnych. Był to 
człowiek podobny do setek tysięcy innych, którzy po 
ukończeniu swych studyów starają się o spokojne stano­
wisko w życiu. Nobiling żył następnie prywatnie i sta­
rał się przedewszystkiem o wydrukowanie swćj dysserta­
cyi, co mu się wreszcie udało w rocznikach agronomi­
cznych, wydawanych przez Nathusiusa i Thielego. Go­
spodynie, u których mieszkał Nobiling, charakteryzują 
go jako spokojnego, punktualnego człowieka, który pła­
cił regularnie swe komorne i potrzebne mu do życia ar­
tykuły, i nigdy późnićj nie przychodził do domu, jak 
około 10 godziny wieczorem. Nobliling wyniósł się z 
Berlina do Drezna w końcu października 1876 r., po- 
czćm powrócił znowu do Berlina w październiku 1877 
r. i udał się znowu do dyrektora Engla z zapytaniem i 
prośbą, czyby nie mógł być chwilowo zatrudnionym ról- 
niczo-statystycznemi pracami. Gdy dr. Engel oświadczył, 
że życzeniu jego nie może zadość uczynić, bo ma aż 
nazbyt sił do pracy, Nobiling ukłonił się i wyszedł. Cała 
ta wizyta nie trwała nad P/2 minuty i Nobiling okazał 
przy nić) więcćj energii, niż dawnićj.

Reporter National Ztg. podaje o Nobilingu na­
stępujące szczegóły: „Od początku bieżącego roku prze­
bywał Nobiling głównie w restauracyi „Jägerkeller“ na 
rogu Jäger i Grosse Friedrichstrasse, tak zwanem „Cafć 
National.“ Wedle zeznań służbowego personału tćj re­
stauracyi był Nobiling szczególnym, bardzo egzaltowanym 
człowiekiem, skutkiem czego przez niektórych gości lo­
kalu przezwanym został „doktorem waryatem.“ Siadał 
zawsze na rogu piątego stołu i pił selcerską wodę. To­
warzystwo jego składało się z Polakaf?) wysokiego 
wzrostu z czarną brodą i oliwkowatćj cery, i małego 
przysiadłego mężczyzny, którego kelnerzy nazywali „gar­
buskiem.“ Z temi osobami często się komunikował. 
Dziwna rzecz, że pomienieni ci dwaj goście nie pokazali 
się w lokalu od ostatniego piątku dnia 31 maja. (?) 
W środę dnia 29 maja pytał się kilka razy w restau­
racyi o Nobilinga jakiś Anglik mówiący dość dobrze po 
niemiecku. Nobiling w dniu tym zdawał się kogoś szu­
kać czy oczekiwać, bo często się przy stole obracał i 
zaraz po obiedzie wybiegł szybko. Późnićj wrócił znowu 
i dowiedziawszy się, że jakiś pan pytał się o niego, wy­
szedł natychmiast z lokalu. Prócz tego zawarł w lo­
kalu bliższą znajomość z starym lekarzem, z którym 
chętnie polityczne prowadził dysputy i drażnił go swą 
opozycyą, co mu wielką zdawało się sprawiać przyje

łacu na Trocadero wystawę antropologia 
Henry Martin miał mowę o celu tći widH

lub usiłowanie zabójstwa osób zostających w służbie 
rządowćj, o zadanie im ran lub kaleetwa oraz o inne 
gwałtowne przeciwko nim działania tudzież o pogróżki 
przeciwko nim wymierzone, gdy te przestępstwa speł­
nione są przy wykonywaniu przez nich obowiązków lub 
w skutek wykonania tych obowiązków, a pociągają , za 
sobą pozbawienie lub ograniczenie praw. W przestęp­
stwach tego rodzaju oddanie pod sąd i prowadzenie spra­
wy odbywa się według przepisów, wydanych względem _ .
prowadzenia spraw należących do kompetencyi izb sądo- podnosząc zagadkowość i tajemniczość, jjJ 
wych, wyrokujących z udziałem przedstawicieli stanów, otoczona, zapytuje się, jakiby sprawcy 
Taż sama droga przepisana jest sądom w sprawach o | właściwie cel? „Nie ^ogą przecież wy0) 
występki przewidziane w art. 395 kod. krym. w razie, '
gdyby należały do kompefencyi sądu okręgowego lub 
izby sądówćj; sprawy zaś o przestępstwa tego rodzaju, 
podpadające pod wyrok departamentu kasacyjnego se­
natu, należą do zakresu tegoż departamentu i prowadzą 
się bez udziału przysięgłych. Moc obowiązująca obu po­
wyższych rozporządzeń rozciąga się na wszystkie sprawy, 
co do których oddanie oskarżonych pod sąd jeszcze nie 
nastąpiło. Tak więc ukazami powyższemi przestępstwa 
polityczne i przeciw urzędnikom wyjęte zostały z pod 
jurysdykcyi sądów przysięgłych.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 4 czerwca. Jak żydzi umieją cho­

dzić koło siebie, świadczy interpelacya dep. Kurandy w 
delegacyi austryackićj, w którćj zawodził gorzko nad losem 
żydów w Rumunii i domagał się, aby kongres zajął się 
położeniem izraelitów rumuńskich, o których, mówiąc 
nawiasowo, wie świat cały, iż są czynnikiem destrukcyj­
nym w Rumunii i stanowią tam naród w narodzie. Hr. An- 
drassy oświadczył na tę interpelacyą, iż rząd austro-wę- 
gierski nie zaniedbał żadnćj sposobności, aby wpłynąć 
na polepszenie bytu żydów na Wschodzie, a więc i ży­
dów rumuńskich; a na kongresie także, jeśli się nadarzy 
ku temu pora, wystąpi wspólnie z innemi rządami w o- 
bronie zasady równouprawnienia, którą ma zawsze na 
oku na wewnątrz i zewnątrz.

Doniesienia o zbrojeniu się Austryi na morzu me 
ustają. W bardzo blizkim związku z temi zbrojeniami 
na wodach Adryatyku zostaje świeża wiadomość P e - 
ster Lloyda o fortyfikowaniu brzegów koło Klęku, 
portu tureckiego w pośród Dalmacyi południowćj, nad 
którym, tak jak nad dalszym gościńcem góruje teryto- 
ryum austryackie.

Jak Pester Lloyd wywodzi, Austrya ma ze sta­
nowiska prawa międzynarodowego prawo robienia wszel­
kich przygotowań, aby ten mały port, należący do Tur­
cy i, nie mógł się stać punktem wtargnięcia dla jakiego 
obcego mocarstwa, któreby prze/eń do Hercegowiny 
wtargnąć usiłowało. Okolice portu uzbrajają, a zamiast 
stojącćj tam łodzi kanonierskićj w'yszlą pancerną fregatę;

mność. W niedzielę, w dzień zamachu jadł Nobiling prdcz tego przybrzeżne wody torpedami zabezpieczają 
obiad w Cafć National od 12 i pół do 1 i pół godziny | w Radarze na pytanie — przeciw komuby to wszystko 

było wymierzone, skoro Porta wojny Austryi nie wypo-w południe, tak że z jakie 20 minut przed samym za­
machem udał się dopićro do domu. Dwaj kelnerzy Ca- 
rius i Semisch, którzy usługiwali mu wyłącznie przy 
stole, rekognoskowali go w sądzie kryminalnym w niedzielę 
po spełnionym zamachu. Nobiling poznał ich i uśmie­
chnął się do nich “

"Wedle informacyi K r e u z Ztg. febry nie miał ce­
sarz dotąd i lekarze sądzą, że może się wcale nie po­
każe. Śrutów wyszło już z ran pięć ziarn, lekarze dru­
gich wyjmować nie będą, bo operacya mogłaby pócią- 
gnąć za sobą zbyt wielki ubytek krwi.

O przybyciu następcy tronu do królewskiego pałacu 
po powrocie z Londynu, donosi T a g b 1 a 11 co nastę­
puje: „Cesarzewicza oczekiwał przy wejściu do pałacu 
marszałek nadworny hr. Perponcher, któremu następca 
tronu podał z wzruszeniem rękę z temi słowy: „Dzięki 
niech będą Bogu, że jestem już na miejscu.“ Następnie 
udał się następca tronu pospiesznym krokiem ku poko­
jom cesarzowćj, która wybiegła naprzeciw niego i ze łzami 
w oczach powitała syna. Cesarzewicz lekkiem skinie­
niem głowy powitał następnie członków królewskićj ro­
dziny i w towarzystwie ks. Karola udał się wprost do 
niebieskiego pokoju, gdzie za poradą lekarzy umieszczo­
no cesarza. W niebieskim pokoju powitał następcę tronu 
dr. Lauer a cesarzewicz dowiedziawszy się od niego o dość 
pomyślnym stanie zdrowia ojca, zapytał zaraz: czy może 
pójść do łoża monarchy. Dr. Lauer pospieszył do znajdują­
cego się przy łóżku cesarza dr. Grimma i po krótkiej 
z nim naradzie powrócił do cesarzewicza oświadczając 
mu, że cesarz czeka na niego. Gdy cesarzewicz przy­
bliżył się do łóżka, cesarz podniósł się na posłaniu i 
podał mu lewą rękę, którą takowy ucałował z czułością 
i wzruszeniem. Aż do północy bawił następca tronu u 
łoża ojca, po czćm udał się do swego pałacu.“

Ze wszystkich stron Niemiec nadchodzą liczne tele­
gramy kondolencyjne do cesarza oraz od kolonii niemie­
ckich za granicą.

R 0 8 Y A.
# Prawitielstwiennyj Wiestnik ogłosił 

dwa rozporządzenia carskie, tyczące się zmiany jurys­
dykcyi w procesach politycznych, w procesach o napad 
na urzędników oraz w kilku innych pokrewnych wypad 
kach. Sprawy o przestępstwa polityczne, sądzone dotąd 
w wydziale specyalnym senatu, mają nadał być sądzone:

p. Henry Martin miał mowę o celu tćj .1) ,łj 
Wniebowstąpienia zwiedziło wystawę \ jh 
sób; dochód dnia tego był największy?01* i 
miesiącu wystawy.

— 4 czerwca. Dzienniki tutejsze zai 
stkie ponownym na życie cesarza niem^M ’ *
chem, łącząc z tćm rozmaite o 
uwagi i ‘zapatrywania. R é p u b 1 i q y t

ciągnie dziennik ten dalćj 
wytępią dynastyą? Cesarz 
wdę, przy zastanawianiu się nad przy^? 
cnych zamachów ogarnia człowieka zwauji 
dobnie wyraża się XIX SiecleiConst i i I 
ostatni "dodaje jeszcze: „Któryż książę 
może bezpiecznym, jeżeli książę, jak V-» 
jest zagrożonym?“ Paris Journal1" 
czy podobna, aby mąż, tak wysokie w 
jący stanowisko, tak nienaganny w żyó-“' 
mógł w Niemczech wywoływać nieuawto ' 
nienawiści nawet we Francyi nie ma?“1sa 
pisze: „Niemcy dwie sobie dobrowolnie , 
które je do upadku doprowadzą, jeżeli nj,f 
mi. Przez to, że nie zapobiegły wzrost,, 
na swoim gruncie, utworzyły legion 1 
stanie się armią, a przez prześladowanie b
dziły nienawiść w umysłach.........“ TeiJS
„Rząd pruski i ks. Bismarck przekonają 
wystrzegać się każdego nowego wzburzenia,] 
rozpocząć politykę europejskiego pokoju. ’ 
Niemcom wszystko, co im dać mogła; , 
jeszcze praca wewnętrzna, która tylko w if 
pokój dokonaną być może.“ Franęaj ,,r 
całą winę złego niemieckićj umiejętności, J „ 
tek wolności nauki i pracy podoba sobie j u | 
kalniejszych bałamuctwach.“ Monitor^ Dia 
dło socyalnych namiętności, które teraz 3 rie ; 
panują, w obyczajach niepohamowanych, [os; 
chęć zdobyczy w obecnćj ludności nieinieckić]! a rt 

Dzisiejszy P a y s wreszcie pisze, że „\'L 
nieco z owoców, które u nas zasiali; Niemp 
muny z 1871 roku i doprowadziły Fruncyp 
dzenia rzeczypospolitćj. Ciężar podatków, j . 
ga pod uciążliwą służbą wojskową mogą 
sprowadzić rewolucyjne niebezpieczeństwo j 
w któremby mogły rozbić się.“

Na dzisiejszem posiedzeniu senatu tocjj 1 
obrady nad prawem o pensyach dla oficeróir^’

że jednym ■ 
nie ^est tyran^J

rynarki, które po skreśleniu w nićm 144 $
ciw 102 paragrafu 3, przyjęto 161 głosami

rtéro
Na

wie — odpowiadano tylko, że w wojnach nowoczesnych 
trzeba także liczyć się z wyprawami ochotników, którzy 
bądź na własną rękę, bądź jako przednia straż którego 
z państw, — mogliby niepokoić wybrzeża austro-wę- 
gierskie.

FRANC Y A.

Z powodu poczynionych zmian musi prawi 
raz jeszcze do izby deputowanych.

Izba deputowanych uchwaliła dziś naa 
dyt dodatkowy 185,510 fr. na łóżka wojsbw .. n 
dyt 60,000 fr. na międzynarodowe wyścigi) spjsi 
się mające podczas wystawy. Minister rób t 
wiedział następnie, że rząd wniesie o znać | „n 
opłaty od transportu koni i bydła na rzd „¡0|, 
nego na kolejach. Potćni toczyły się dala [Oi 
traktatem handlowym z Włochami, które os 
roczono jeszcze do czwartku. W końcu ni 
aby wniosek o usunięcie kandydatur urze: „.¡pr 
pod dyskusyą. ranii

Minister spraw zagranicznych wysłał 
na zaproszenie do kongresu tćj treści, że' 
szenie przyjmuje. Dyrektor polityczny p. 
szef gabinetu w urzędzie zagranicznym w 
p. Waddingtonowi.

Arcyksiążęta Ludwik Wiktor i Rainer 
dzisiaj. Tutejsze dzienniki donoszą, że i 9 
szek Józef niezadługo tu przybędzie.

ranii

p.DaT
towsrj

# B*aryx, 3 czerwca. Rozmaite oznaki zdają się 
za tćm przemawiać, że w pałacu Elysée robią się już 
teraz przygotowania do przyszłych wyborów senatorskich, 
ile że takowe będą decydującemi tak dla septennatu jak 
i dla ponownego wyboru marszałka Mac Mahona na pre­
zydenta rzeczypospolitćj. Zauważono bowiem, że orleani- 
ści bardzo są znowu czynni w pałacu Elysée, że rząd 
odbywa narady z prawćm centrum senatu, mające podo­
bno na celu ugodę, wskutek którćj rząd oparłby się wy 
borowi kandydatów ra’dykalnych i kandydatów, będących
za odwołaniem się do narodu, a popierałby takich, coby , , . . , - wvdziałn <•¥-
wzmocnili stronnictwo konserwatywne w senacie. Czy ’ oboŁJ ki wielkich i niahd ipet)
tak jest rzeczywiście, przyszłość niedaleka może pokaże; fab%kach Prawoz 1874 r ureguloi r
życzyćby jednak należało, aby obecny gabinet me dał się ' „Xsi że takowe wtl -
skłonić do opuszczenia w tćj sprawie stanowiska ściśle sprawozdanie podnosi, 1 - Jnieck

W związku zapewne z powyższćm stoi ar-neutralnego.
ty kuł Temps o obecnej grze przeciwników rzeczypo­
spolitćj, w którym rządowi jako tćż wszystkim przyja­
ciołom rzeczypospolitćj radzi usilnie, aby starali się o po­
rządek, wymiar dobry sprawiedliwości, pokój wewnętrzny 
i zewnętrzny, bo to tylko rzeczpospolitę zbawić i utrzy­
mać zdoła.

Utworzył się tu komitet celem uorganizowania wiel­
kiego związku, któryby opierał się „coraz groźniejszym 
uroszczeniom zwolenników ceł opiekuńczych“ i pracował 
nad rozwojem traktatów handlowych. Przewodniczącym 
w tym komitecie jest p. Eichthal, prezes kolei południo­
wych i członek wyższćj rady rólniczćj i handlowej. Na 
odbytćm zeszłego piątku u p. Fould zebraniu, na które 
najznakomitsi przemysłowcy tutejsi, członkowie izby han- 
dlowćj i publiciści byli osobiście zaproszeni, odczytano 
program, na którego zasady zebrani się zgodzili. Równo­
cześnie wybrano komitet, któremu polecono ogłoszenie 
manifestu, któryby wszystkich zwolenników wolnego han­
dlu powołał do udziału a zarazem objawił rządowi ży­
czenia większości francuzkich przemysłowców.

Senat przyjął dziś w drugićm czytaniu prawo kole-
a) przez izby sądowe w zwykłym składzie departamentu jowe 193 głosami przeciw 25, jak nie innićj w drugićm
kryminalnego, gdy przestępstwo nie pociąga za sobą kary 
połączonćj z pozbawieniem lub ograniczeniem praw; b) 
przez izby sądowe w zwiększonym komplecie i z udzia­
łem przedstawicieli stanów (marszałka gubernialnego 
szlachty, marszałka powiatowego szlachty, prezydenta 
miasta i wójta gminy wiejskićj) albo w razie osobnego 
carskiego rozporządzenia przez wydział specyalny rzą­
dzącego senatu z udziałem wspomnionych przedstawicieli 
stanów, gdy przestępstwo pociąga za sobą pozbawienie 
lub ograniczenie praw; c) przez najwyższy sąd krymi­
nalny, gdy car tak rozporządzi, a to w razie wykrycia 
w różnych okolicach państwa ogólnego sprzysiężenia 
przeciwko władzy najwyższćj albo przeciwko określone­
mu prawami systemowi rządu i sposobowi dziedziczenia 
tronu. Obowiązek prowadzenia śledztwa pierwiastkowe­
go w sprawach politycznych wkłada się corocznie przez 
cara w każdym okręgu izby sądowćj na jednego z człon 
ków ijśby; śledztwo zaś wybrany ów członek rozpoczyna 
na rozkaz ministra sprawiedliwości i prowadzi w obe­
cności prokuratora lub podprokuratora izby. Od wyro­
ków izby sądowćj, wydanych bez udziału przedstawicieli 
stanów, można zanosić apelacye i protesta; od wyroków 
zaś z udziałem owych przedstawicieli można podawać 
skargi i protesta kasacyjne. Wszystkie te akta odwoła- 

" się, skargi i protesta roztrząsa kasacyjny departa-m
ment kryminalny senatu. WT razie uchylenia wyroku 
na drodze kasacyjnćj sprawę oddaje się do osądzenia na 
nowo innćj izbie sądowćj. — Obok tego stałego określe­
nia jurysdykcyi drugie rozporządzenie carskie zmienia 
czasowo przepisy o kompetencyi i procedurze w sądzeniu 
spraw : a) o wy stępki wyliczone w rozdziałach 1, 2 i 5 
oddziału IV kod. krym. z r. 1866, gdy kara pociąga za 
sobą pozbawienie lub ograniczenie praw; b) o zabójstwo

Dziennik urzędowy ogłosił dnia onegda 
wozdanie roczne, które p. Dumas, sekreto*

również czytaniu prawo o zaciągnięciu długu amortyzacyj­
nego, a 177 głosami przeciw 52 prawo o otworzenie kre­
dytu 331 mil. fr. na zakupno kolei, a nareszcie i prawo 
o budowie portu w Boulogne. Przy obradach nad uchwa- 
lonem już przez izbę deputowanych prawem o pensyach 
oficerów armii i marynarki przyjął senat poprawkę jene­
rała Cissey a następnie odroczył głosowanie nad nićm 
do następnego posiedzenia.

Na dzisiejszćm posiedzeniu izby deputowanych przed­
łożył minister spraw zagranicznych p. Waddington projekt 
do prawa, zmieniającgo traktat handlowy z Włochami, 
wnosząc zarazem, aby projekt ten umieszczono na po­
rządku dziennym następnego zaraz zebrania, na co się 
izba zgodziła. Potćm przyjęła izba prawo, wyznaczające 
pół miliona fr. na uroczystości, urządzić się mające pod­
czas wystawy.

Na poprzedniem posiedzeniu izby przedłożył p. Lu­
dwik Blańc następujący wniosek: „Zważywszy, że obe­
cne prawodawstwo, ^dotyczące prawa o stowarzyszeniach 
i zebraniach przedśtawia system arbitralności i nadużyć 
administracyi, sprzeczny tak z duchem systemu republi­
kańskiego Jak z jego przeprowadzeniem, mam zaszczyt 
przedłożenia następującego wniosku: Artykuły 291, 292, 
293 i 294 kodeksu karnego, prawo z dnia 10 kwietnia 
1854 r. o stowarzyszeniach, prawo z dnia 6 i 10 marca 
1868 o zebraniach publicznych i wszystkie w ogóle prawa 
znoszą się, które są tego rodzaju, że przeszkadzają prze­
prowadzeniu prawa o stowarzyszeniach i zebraniach.“

Major Jouan z 37 pułku liniowego, stojący załogą 
w Neuchateau, został dnia 1 bm. zastrzelony przez oso­
bę z Paryża przybyłą. Pięć kul przeszyło głowę majora. 
Mordercę uwięziono.

Dnia wczorajszego otworzył minister rolnictwa w pa-

B

myślowe zwyczaje i obyczaje i że w piel 
jeszcze zakładach przemysłu wielkiego i w jjew 
łych na opór napotyka. Oprócz opieki, jii oku 
dąje dzieciom przeciw przeciążaniu pracą i wkc, 
win szkodliwćj, ma jeszcze drugi cel, ¡„¡,d 
stręczenie młodym robotnikom i robutnkaP 
nauki elementarnćj, bez którćj poprze.--- J 
Rezultaty są w tym względzie bardzo 
czba szkół po fabrykach, która od zaproW^j, 
do 1 stycznia 1877 r. wynosiła 150, 
żącym do 257, do których uczęszcza-----------J— ---------Jż

obojćj. Jeżeli doda się do tego bO Kum
założonych przez niektóre wielkie miasta,
1950 dzieci uczęszcza, natenczas okazuje
tek prawa z 1874 r. przeszło 11,500 dzi«
łyby zostały bez wszelkiej nauki, pobieraj 
elementarne.

WŁOCHY.
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«= Z Rzymu telegrafują pod dD't( 
ników wiedeńskich:

Papież wysłał do cesarza Wilhelma 
rym wynurza mu swoje ubolewanie z ™ 
życzy jak najprędszego wyzdrowienia.

Kardynał Franchi miał z polec 
słać duchowieństwu niemieckiemu insm 
cznego zwalczania socyalizmu. Pal’1. 
siebie kardynała hr. L e d ó c h o w s k i » 
długą konferencyą, przedmiotem kto 
sprawa socyalizmu niemieckiego.

Dnia 4 bm. przedłożył minister s1 
da izbie włoskićj exposé finansowe- 
wszech miar bardzo ponętnie. Budj”e . 
wykazuje zwyżkę 10 milionów fran.|k 
1879 zwiększenie dochodów o 60 inn. i 
obiecał redukcyą podatków, cz?“'j10|{a 
znienawidzonego i uciążliwego .P, d(jyli 
pełne zniesienie niektórych ceł itd- 
się ziściło, byłyby Włochy n’ezaW^fflL. 
szczęśliwszych państw pod słońcem, 
dawno jeszcze państwo to stało na 
nych bankrutów.

T U R C Y A.
dokonałaW C a r o g r o d z i e jji

owych dziwnych zmian ministeryan j ( 
się tam od czasu do czasu, znaJ|11^enied' 
bliwość organizmu tureckiego. 
stał w chwili gdy prezydował 
pozbawiony urzędu w. wezyra a ¡j 
wnłanv mipisp.p Również USU Vwołany miejsce. Również 
Damad pasza, szwagier sułtan, ,
wojny.
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.5Ze osobistości za kreatury ro-
ujp po<i
nr tu,s?‘i,miidein Daraadem wstąpił do 
J K Mahm z(leklaroWany zwolennik Ro- 

rni-z«'zoanvtPrze ministra policyi. Obaj 
0 * Cbau8tana znamionują po prostu try-
r.d^.ĄTca^j ,inii turecklśJ- Stron'
r*'JikieJn„rządza dzisiaj armią 
tie'r°zP i Pozostawiony na urzędzie 
• Tur C,kvcb Safvet pasza jest człowie- 
^2 nie wiele waży i można być 
cb^JSnpelniał wolę sułtana i swych 

gie
• i- Fuada pasty w komendzie tu- 

r»-Hp'en!‘Ll Maślakiem Achmedem Mou- 
’ obronni p° ornych względów wielce cha- 

jest 1 Iwonę zmianami ministeryalnemi 
przyjaciele Turcji za ze

’*Jieszczisn.e 'Cor. opisuje następnie kłopoty 
<łent «każą spodziewać się także ustą- 
ty, któreu' końcu powiedziano: 

P^hnausowych skarbca tureckiego przy- 
Alop°l° u“notv finansowe samego sułtana, któ-

i t»we \The gotówki musiał zastawić częśc 
ino»n'a tr A Hezrząd w gospodarstwie do- 

I***08 «vczvoia się wielce do podkopywania 
‘ Należy się na to przygotować,

udoi kz.haterem był w dniach ostatnich
sie pręd^j czy Późniśj-“ 

powtórzy nadejściem depeszy o zmianie 
^>° Lała Pol. Corr- dr°S!l teleg™fi- 
tlnćj otriJcarogrodu nowiny:

i*Wce W. Porty na kongres berliński 
. r- fve » pa*2« i Edhema paszę. D. Bra- 

luittono ^.„mgrodu i zaraz po swoim • przy- 
ppjbjł , ..hanie u ministra spraw zagranicznych, 

n»»ł P°s,“„crał Totleben żądał ponownie opu- 
P',wrTurków Szumli, Warny i Batum. W. Porta 

iprzeZ. „na do zrobienia w części zadość żąda- 
5'«s nnia 26 odbyła się w tćj sprawie nadzwy- 

ministeryalna pod przewodnictwem samego
nu»«

SERBIA.
„statnićj radzie ministeryalnćj postanowiono 

\aUnczyiie Jo Kragujewaczu na 1 lipca i rozpi- 
„ .¿nwłniające. Gabinet Itisticz-Gruicz po- 
^bccićj skupczynie większość 4/6 wszystkich 
’ jjandat członków dzisiejszej skupczyny gaśnie

sierpniu r. b.
koiiRres do Berlina udaje się Risticz w to- 

J znakomitego etnografa i kartografa pułko- 
pńgosewicza, tudzież sekretarza w ministerstwie 
zjeranicznych p. Betana. . .. ,

/«rut pokojowy, jaki się obecnie objawił w stósun- 
miedzy Rosyą i Anglią, wywołał w całćj Serbii, 

„«« z Białogrodu, dobre wrażeuie. Nie tylko lud­
ziska lecz i świat handlowy, który stoi obecnie 

nnepaścią materyalną, oczekują z niecierpliwością 
dCmlenia z więzów trwającego od lat 3 stauu wojen- 

Ks. Milan, którego informuje w kwestyach poro- 
neuia angielsko-rosyjskiego i zebrania się kongresu, 
iteiszy rosyjski ajent dyplomatyczny Persiani, zaniechał 
lienonej podróży do Niczu, Leskowaczu, Pirotu i 

fnuiii i kazał przygotować gabinetowi wszystkie pro- 
ta, mające być przedłożone skupczynie.
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rżących się zgonu naszego rodaka i udzielenia ich jego 
lii, wyznaczyć osobny komitet z grona naszego, 
branemu komitetowi polecono więc, ażeby bezzwł 
się zebraniem wiadomości. Ze spr. wozdania tego »om‘ « 
kazało się naprzód, że nieboszczyk Władysław br. Tarnowski 
był rodem z tialicyi, liczył około 42 lat wieku, przemieszkiwał 
w majętności swojej w Wróblewicach i te miał sobie paszport 
wydany w powiecie drohobyckim (Drohobyczu). Pomiędzy m- 
nemi drobniejszemi szczegółami ze sprawozdania komitetu do­
wiedzieliśmy się, że zmarły nasz rodak był znakomitym wir- 
tuozą i kompozytorem oper i różnych nt»orow muzycznych, 
które przychylnie były przyjęte od publiczności. . .. . .

Nie poprzestając na tćm wszystkiem, sam osobiście uda­
łem się do pana Adolfa Rosenthala, konsula jen. cesarstwa 
niemieckiego i sprawującego ad interim urząd konsula austria­
ckiego. Tenże przyjął muie bardzo uprzejmie i udzielił mi jak 
najłaskawićj wiadomości i najdrobniejszych szczegółów, odno­
szących się do śmierci hr. Tarnowskiego, które sam pozb erał od 
kapitana i oficerów okrętu i od pasażerów. Pomiędzy rożnemi 
rzeczami przedłożył mi pakę papierów; które należały do nie­
boszczyka. Z tych najważniejsze zdają się rui być dwa listy 
zapieczętowane: jeden adresowany do .Pani Maryi Sarneckiej 
» Turynka po-te Żółkiew,“ a drugi: ,M. la Comtesse Pelagie 
Tarnowska a Berezce Gouvernement de Volhynie i dziennik 
podróży, opisywany bardzo szczegółowo. Dowiedzieliśmy się z 
niego, że celem jego podróży była droga na około świata, że 
był w Indyach wschodnich, w Chinach i Japonii. Po 
waniu w San Franćitco, jak wzmiankuje w swoich nota.kach 
nieboszczyk, miał zamiar zwiedzić niektóre znaczniejsze miej­
scowości w Kalifornii i w Stanach Zjednoczonych, w czerwcu 
zaś chciał jo .rócić do Polaki. .

Znaleziono przy nim dość rnaczną sumę pieniędzy, 
wraz z innemi wartościami w posiadaniu nieboszczyka będą- 
ce mi, zabr.l administrator dóbr publicznych. Według tutej- 
azego prawa wszelka własność należąca do cudzoziemca zuiar 
lego na tćj ziemi bez testamentu, przechodzi nu korzyść dobra 
publicznego,- a więc pozostali krewni lub przyjaciele me mogą 
nic doitać z tego. . ,

Ponieważ nagła i niespodziana śmierć na morzu Sp. nr. 
Tarnowskiego wzbudziła u komendanta okrętu pewien rodzaj 
podejrzenia, przeto nie kazał trupa utopić według zwyczaju, 
lecz zabalsamować- Ciało więc nielioszczyka przywiózł z so ią 
dnia 25 kwietnia do San Francisco, które natychmiast po przy­
byciu statku złożonćm zostało u tak zwanego „koronera tj. 
urzędnika sprawującego obowiązki wizji schodzących z tego 
świata śmiercią nienaturalną; po należytćin śledztwie J>n 
nano się, że w żołądku zmarłego znajdowała się pewua ih.SC 
morfiny i bismutu. Przytćm lekarz okrętowy zeznał, że pod­
czas podróży nieboszczy k pomimo zakazu używał za wiele chlo- 
rolu, podobno dla ulżenia sobie boleści wewnętrznych Jeden 
z naszych zacnych rodaków dr. Pawlicki, zamieszkały tutaj od 
wielu lat, był przytomnym przy sekcji i wziął serce niebo­
szczyka do siebie, które trzyma w spirytusie, tymczasem ciało, 
które z powodu niedoskonałego zabalsamowania bardzo się nad- 
psułot złożono w eynowéj trumnie na cmentarzu wkostnicy. 1 o- 
grzebu nie sprawiono, czekają bowiem na odpowiedź stano- 
wczą familii co mają z liićm zrobić, czy go tu pochować, czy 
odesłtć do Polski? , .

Dziwna rzecz, już dwa razy telegrafowano do jego tami- 
lii a jeszcze do dziś dnia żadnej a żadnej na to nie ma odpo­
wiedzi. Zapewne powodem tego opóźnienia był mylny adres. 
Zwróciłem uwagę na to właściwych władz, gdyż słyszałem, żc 
podobno zamiast: „Berezec in Volhynie,“ zatelegrafowano : 
„Briskie in Russie.“ Wyrok sądu przysięgłych w śledztwie 
pośmiertoćm brzmi jak następuje: „Władysław lir. Tarnowski 
rodem z Austryi, pasażer na statku parowym „Gity ot lokjo 
zmarł w drodze na morzu dnia 19 kwietnia hr.. z przyczyny 
niewiadonićj.“ Ktoby z osób interesowanych zechciał zasiągnąć 
bliższych wiadomości w tćj mierze lub życzył sobie reklamo-

— * Tutejszy sąd powiatowy ściga listami gońciemi 
tutejszego kupca Hugona Tilsnera za fałszowanie weksli

— * Celem koniecznej sprzedaży nieruchomości poło­
żonej na Starem Mieście pod nr. 173 (Wodna ulica nr. 12 i 
Butelska ulica nr. 16), należącej do spadkobierców i następców 
prawnych zmarłego piwowara Henryka Stock wyznaczył tutej­
szy król, sąd powiatowy termin subnastacyjny na wtorek dnia 
1 października na 10 godzinę przed południem w nowym gma­
chu sądowym w izbie po i nr. 29. Odnośne obwieszczenie z 30 
zm. znajduje się pomiędzy inseratami dzisiejszego Dziennika.

— * Na wczorajazem posiedzeniu reprezentacyi* miej­
skiej zabrał najprzód głos nadburmistrz p. Kohleis aby za­
wiadomić, że magistrat uchwalił na fstatniem swem posiedze­
niu z powodu zamachu niedzielnego adres do cesarza i wzywa 
reprezentantów do podpisania takowego.

Punkt pierwszy porządku dziennego dotyczy udzielenia 
desarży rachunkom serwisowym za rok 1876(77, co też nastą­
piło prawie bez żadnej dyskusyi.

Następnie stała na porządku dziennym kwestya umorzenia 
kosztów wydanych na reparscyą mostu tymczasowego na War­
cie. Magistrat wezwał był swego czasu przedsiębiorcę mostu 
tymczasowego p. Re i mera, aby ; rzedsięwziąt niezbędną napra­
wę jego, a gdy to nie nastąpiło, dokonał magistrat owych re­
paracji własnym kosztem. Magistrat chciat następnie odciągnąć 
od pretensyi należnej Reimerowi 1233 marek, przeciw czemu 
remonstrował p. Reimer nadmieniając, że zawierając kontrakt 
z magistratem nie mógł spodziewać się, by miasto tak długo 
było zmuszonem korzystać z mostu tymczasowego. Magistrat 
był za umorzeniem kosztów, nie tak jednak komisya budowla­
na, która wniosła o umorzenie połowy jeno sumy powyższej. 
Reprezentacya przyjęła też wniosek tćj komiByi.

Punkt trzeci odnosił się do uchwalenia środków na druk 
Łukaszewicza kroniki m. Poznania w tłumaczeniu niemieckiem 
Koeniga. Reprezentacya uchwaliła polecić wydrukowanie tej 
kroniki p. Roestlowi i wypłacić mu tytułem zapomogi 1050 m.

Reprezentacya miejska umorzyła nsstępnie karę konwen­
cjonalną w jaką’ popadt przedsiębiorca p. Fitzner przy usta­
wieniu żelaznego pokładu wierzchniego mostu chwaliszewskie- 
go o tyle, że zamiast 3800 maręk kazano mu zapłacić 2800 m.

Sprawę uchwalenia środków na reparacją nieruchomości 
przy placu wronieckim odroczono z powodu braku referenta; 
odroczono także kwestyą uchwalenia przewyżki dla tych nau­
czycieli przy szkole obywatelskićj, którzy zastępowali chorych 
kolegów.

— * Buława hetmańska po Dymitrze Jabłonowskim, 
Marcinie Lubomirskim, Korybucie Woroneckim, Karolu Sta­
nisławie Radziwille, z kości słoniowej, z napisami, odnośne- 
mi herbami, pięknie rzeźbiona jest w naszój administracyi do 
nabycia.

— » Przypominamy czytelnikom naszym, iż nabożeń­
stwo żałobne i odsłonięcie nagrobka dla Sp. dr. Karola Libel­
ta odbędzie się w Czeszewie w dni i 8 bm

— • Na onegdajszem posiedzeniu wybrali reprezentan­
ci miejscy w Bydgoszczy burmistrzem pierwszym sędziego po- 
wiatego p. Bachmanna z Torunia. Z 32 obecnych na posie­
dzeniu reprenzentantów dało 24 głosy swe p Baohmannowi.

— * Radzca ziemiański powiatu szamotulskiego p. Kno- 
bloch odebrał dnia 2 mb. uwiadomienie o swej dymisyi, o któ­
rą dawno już prosił, a oraz król, order koronny trzecie; klasy.

_ »Na odbyty dni« 31 mz. w Buku targ na remonty
dostawiono bardzo wiele koni, z których jednak tylko 22 zaku­
piono Najwyższa cena konia wynosiła 1050 mr. — najniższa 
181 mr — Na takiż targ odbyty w Szamotułach dnia 4 
mb. dostawiono 53 koni, z których 16 zakupiono. Najwyższa 
cena konia wynosiła tam 1000 mr. — najniższa 450 — a prze- 
cięciowa 718,96 mr.

— * Nauczyciel Bobiński w Kościanie, który był za­
razem organistą przy kaplicy tamtejszego domu roboczego, po­
zbawiony został urzędu wyrokiem tutejszej królewskiej regencyi 
dla tego, że po objęciu dusz pasterstwa w rzeczonym domu 
przez ks. Brenka nie chciał nadal grać na organach. Przeciw 
wyrokowi temu zaapelował p. Robiński do ministerstwa, twier­
dząc, że skrupuły sumienia nie pozwalają mu służyć duchowne­
mu, pod cenzurami kościelnemi będącemu; ministerstwo po­
twierdziło jednak wyrok, ponieważ zdaniem jego Robiński jako 
urzędnik był obowiązany do posłuszeństwa prawu, od czego 
go żadne skrupuły sumienia uwolnić nie mogą. r. Robiński 
zamierza teraz udać się z prośbą do króla. .

— » Na polach wsi Wijewa w powiecie wscbowskim 
założono trzy nowe folwarki, którym na wniosek właściciela i 
za zezwoleniem król, regencyi nadano nazwiska: Lenne, J* l- 
lopoliWi, łanowa.

_ ’W tych dniach przejeżdża! koleją przez Zbąszyń
wiceprezes sądu apelacyjnego w Poznaniu p. Lohmann ńa 
rewizyą do sądu powiatowego w Międzyrzeczu, gdzie kilka dni 
zabawił, a następnie do Skwierzyny a ztamtąd do Miedzychoda 
na dalszą rewizyą sądów się udał. . .

— * Boboty wstępne do kolei, mające; się budować ze
Zbąszynia do Międzyrzecza, już w tych dniach ukończono. — 
Kolej ma iść wzdłuż szosy, wiodącej z Międzyrzecza do Zbą­
szynia i Wolsztyna, po lewej jej stronie a na lewym brzegu 
Obry z pominięciem miasta Trzciela- Kolej ta h tylko ze 
względu na utworzyć się mający sąd ziemiański w Międzyrze­
czu” ma być budowaną Kto fundusze da na tę kolej, nie wia­
domo, bo powiat nic jeszcze nie ofiarował a o przedsiębiorcach 
prywatnych jakoś głucho. Łatwo więc stać się może, że pozo­
stanie przy robotach wstępnych. _

— * Przy zakładzie preparandow w Międzyrzeczu jest 
dwóch nauczycieli pp. Jaelmiche i Swat. W zakładzie znaj­
duje się 36 uczniów. Ponieważ kurs jest dwuletni, dla tego 
utworzone sa dwie klasy. Przeważna część uczniów jest na­
rodowości polskiej, a tylko dwie godziny w tygodniu przezna­
czone dla języka polskiego. Zakład wciąż jeszcze umieszczony 
w szkole katolickiej, bo miasto jakoś zdobyć się me może na 
wywiązanie się z przyjętego obowiązku wystawienia gmachu 
dla preparandow. Głośno nawet o tem mówiono, że i sennna- 
ryum nauczycielskie z czasem do Międzyrzecza ma b. ć prze­
niesione.* po8ener ztg donoszą z Lwówka pod dnem 4 
mb., że w nocy o godzinie 12 dnia 1 mb przyprowadzilijze- 
źnik miejscowy Girndt i czeladnik rzeźmcki E. Scheffler robo 
tnika P. Borowiaka z Chorzewa w powiecie międzycbodzkim 
do więzienia policyinego z powodu, że w oddalonym o 15 kilome­
trów gościńcu Zawadzie miał powiedzieć, iż cesarz źle rządzi i 
że jednak zastrzelony zostanie, Borowiak, dość dobrze ubrany,

me-

Berlin, 6 czerwca, 10 godzina rano.
Izil noc spokojnie, boleści nie ma także 

mączka i nabrzmienie prawćj ręki zmniejszyły 
,petyt nie wielki; febra się nie pokazała.

Lauer. Langenbeck. Wilms.
Berlin, 6 czerwca. W różnych miastach

nieckich aresztowano osoby wyrażające się obrażająco o 
B»rzu z powodu zamachu. W Szpandawie skazał sąd 
:iewiętna>toletn ego pomocnika handlowego Crohne na 2 ’/2 

_'ku więzienia za obrazę majestatu. W Dreźnie odbyła 
ulicya rewizją u socyalisty Paschkego, który odwiedzał 
iobilinga w mieszkaniu pod Lipami. Sławny profeor 
iirugii, profesor Esmarch z Kieł przybył tu wczoraj 
dem konsultacyi z lekarzami leczącymi cesarza.

1 Najwyższa rada kościelna ewangielicka wydała okól- 
łik do wszystkich konsystorzy, nakazując, aby wszyscy du- 
.cbwni w pierwsze święto Zielonych Świątek zalecali 
-gminom pokutę i modły o przywrócenie zdrowia cesa- 
rzowi. W okólniku znajduje się ustęp tego brzmienia: 
Zadaniem jest kościoła zwrócić uwagę swych członków 
na to, że tak zbrodnicze czyny, chociaż zamierzone i po- 
pelnione tylko przez jednostki, są zawsze objawem cię- 
fitidj choroby społeczeństwa a mianowicie upadku reli­
gijnego a moralnego życia. Choroba ta może być tylko 
uleczoną przez ogólne nawrócenie się na drogę prawą i 
ntonenie się w głębokićj pokorze przed Bogiem.

Londyn, 6 czerwca. Times zaprzecza stano- 
wczo team, jakoby Anglia zawarła z Rosyą układ pry- 

na niekorzyść austryackich interesów; Anglia
n.a żadnego powodu do podobnego postępowania.

°rning-Post donosi, że Rosyanie w sile 27,000 
P nierza i 125 dział posunęli się aż do Czorlu. Daily 

* dowiaduje się z Petersburga, że Anglia i Rosyą 
swlzily się na to, aby nie wycofywać wojsk swych z 
pitych pozycyi przed kongresem. Królowa nadała 

Jardowi wielki krzyż orderu „łaźni“ (Bath.) 
..Larogród, 6 czerwca. Sadyk pasza i Karatheo- 
J? odjeżdżają w sobotę na kongres do Berlina.

naszego. —- Wy­
rżnie zajął
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wać papiery zmarłego itp., to najlepiej niech się zgłosi wprost 
do p. Adolfa Rosenthala, konsula jen. cesarstwa uiemieckiego 1 
austryackiego, nr. 321 Battery Street w San rrancisco
(California). ... „ ,

— • Kalendarz. Jutro w piątek dnia 7 czerwca Rober­
ta opata; w kalendarzu słowiańskim Wisława błog.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 41, zachód o godzinie
8 minut 16. . . ,, , ,

Dnia 7 czerwca 1492 śmierć Kaźmirza Jagiellończyka. —
1661 wjazd uroczysty Stefana Czarnieckiego do Krakowa.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
— Przy dalszem wczoraj ciągnieniu 3 klasy 158 kró- 

lewsko-pruskiej loteryi klasowej padły następujące wygrane:
Nu-rtra, przy których nie jest podana wygrana, wygrywają 

13.5 marek.
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Wełna.
(W.) Pozn ań, 6 czerwca. Strzyża wełny, której piękne 

sprzyjało powietrze, ukończona już w całćm Księstwie; pranie, 
o ile się dowiedzieliśmy, ma być podobno udatnem a wełna 
sucha. Wszystko zdaje się za tem przemawiać, że na rozpo- 
czynający się tu urzędownie dnia 11 mb. targ na wełnę bardzo 
obfite nadejdą dowozy. Na małych szlązkich targach na wełnę 
panowało bez wyjątku usposobienie stałe a ceny płacono o 2 —
5 tal. wyższe od płaconych tini cen zeszłorocznych, które je­
dnak, jak tu zaraz nadmieniamy, były nizkie. — Pomyślny prze­
bieg dalszych aukcyi londyńskich oraz pomyślna sytuacya obe­
cna wywarły w ostatnich dniach bardzo korzystny wpływ na 
interes kontraktowy. Tutejsi handlarze hurtowi oraz handla­
rze z prowincyi okazywali chęć do spekulacyi i zabierali się 
rączo do zakupów tak tu jak w Prusach Zachodnich i Króle­
stwie Polakiem, nabywając znaczne partye po cenach o 5 tal. 
wyższych od'zeszłorocznych cen kontraktowych, czyli płacąc 
pełne zeszłoroczne ceny targowe, które o ć>—6 tal. były wyż­
sze od ko-itraktowych. Nadreński pewien handlarz hurtowy, 
który zwykł tu statecznie kupować, nabył wełnę z kilku zna­
nych owczarń również po zeszłorocznych cenach targowych, a 
za inną wielką partyą bardzo pięknie wypraną płacono nawet 
l'/2 tal. nad zeszłoroczne ceny targowe. Sytuacya jest w ogo­
lę stała, ponieważ panuje mniemanie, że stare zapasy uprzą­
tnięte zostały na targowiskach głównych i że to będzie powo­
dem, iż będ-ie trzeba nową kupować wełnę. Targ tutejszy, 
nabywający z każdym rokiem większego znaczenia, będzie za­
pewne decydującym dla następnych a mianowicie dla berliń­
skiego.

Wrocław 5 czerwca. W przebiegu wczorajszego popo­
łudnia i dzisiejszego przedpołudnia większe wprawdzie nadcho­
dziły tu dowozy wełny, dowozy te jednak nie dosięgły ilości 
owej, jaka przy bywała w dawniejszych latach około tego czasu. 
Wełnę dowożą tak do magazynów handlarzy i domów komiso­
wych jak na publiczno place składowe; wielka część wełny 
znajduje się już w drugim ręku, ponieważ w ostatnich czasach 
znaczne znowu z proiucentami zawierano kontrakta. Kupcy 
przyby wają zwolna a w ostatnich dniach kupiono znowu na 
składach znaczne partye mianowicie pięknej wełny z podwyżką 
3 do 5 tal w stosunku do cen zeszłorocznych. Rezultat podo­
bny miał i dzisiejszy targ na wełnę w Lignicy, i zdaje się też, 
że podwyższka ta będzie normującą. Ozy normą dla wszyst­
kich gatunków, czas okaże.1 B (Breslauer Handelsblatt.)

Lignica, 5 czerwca. Dowóz na dzisiejszy targ na wełnę 
wynosił 1460 cent. Przy bardzo ożywionej chęci do kupna 
tak że strony handlarzy jak fabrykantów sprzedano szybko ca­
ły dowóz Podwyżka cen w stosunku do zeszłorocznych wy­
nosi 6-6 tal. Pranie i waga strzyży były bardzo dobre.

rv chciał odwiedzić brata swego, będącegąsołtysem w Grudnie 
pod Lwówkiem, odprowadzono następnie do Międzyrzecza do 
tamtejszego prokura ora.

_ * W Gazecie toruńskiej czytamy, co następuje.
T hor ner Ztg. słusznie skarży się na to, że jej plakaty 

z depeszami o zamachu królobójczym zrywali jacyś łobuzi z ta­
blic na rogach ulic. Wybryki takie należy koniecznie karcić. 
Przypomina nam to, że zeszłej soboty afisze teatralne, dono- 
szRce o Dolskiem przedstawieniu amatorskiem, które w nie- 
dzielę dawano w Ogrodzie ludowym, drukowane oczywiście po 
polsku, zdarte zostały przez urzędników ' 10
rozkaz miejscowego pierwszego burmistrza. Stało się o z tego 
powodu, jak sam p. burmistrz następnie oświadczył, że afiszy

Ostatnie 11 iatlomości.
(Z biura Wolffa.)

, Berlin, 6 czerwi a. Książę następca tro- 
w c*3gu dnia wczorajszego oprócz ministrów

Pojmował feldmarszałka Moltke i wyższych 
ctrów a po południu jenerała Stoscha. Wie-

^°fem o 8 odbyła się w pałacu ks. następcy 
^or«u narada gabinetowa, na której byli obecni

8zjscy ministrowie. Dziś przed południem 
pcowai ks następca tronu z ministrem wojny 
^acz('Inikiem kancelaryi wojskowej Albedyllem.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

\5"ielkichWCZOraj8Zym
POZNAŃ. 6 czerwca.

bu"Stych
targu zabrano rybaczce z Rogo- 

węgorzy, ponieważ czas ochrony ryb w niezam-
^fgła śjp ( trwa jeszcze do 9 czerwca, rybaczka zaś nie 

S wykazać, że węgorze owe pochodzą z wody zamkniętej

tych nié zakomunikowano poprzednio policyi. Przy tej sposo­
bności nadmienił p. burmistrz, iż żąda ażeby na Pola^ «fi­
szach data, miejsce przedstawienia i cel dobroczynny 
zwa sztuki wymienione były i po niemiecku, gdyż n e można 
żad-.ć od urzędników policyjnych, aby "«“'eh po pohku R,zecz 
załatwiono na razie dla nagłości według żądania o tyle, że 
doręczono policyi afisz z prośbą o dozwolenie na rozlepienia 
Osoby interesowane i my dotąd pr/.ecież me zdołały odszukać 
przepisu prawnego, któryby obowiązek koty,u“,ko’ła"|’0 8^sz°1* 
policyi stanowił, a już co się tyczy niemieckich dodatków_ wcaU 
śladu takich przepisów znaleźć me mogą. Być może, iż p 
nisv te kryją się gdzieś w starych rozporządzeniach admini- 
śtracyjnych^ależ4 wartoby je poznać Prosimy przeto, ktoby

'líTaSf sys-s-Ą

administracyjnej i pedagogicznej Józefa Kowalewskiego, 
rzysza Mickiewicza w Wilnie, później profesora i 
wersytetu w Kazaniu, obecnie profesora i dziekana \ y 
historyczno-filologicznego w Warszawie, obchodzi dziś uioczy- 
ście uniwersytet warszawski. „_.

— * P. Aleksander Bednawski z San Francisco donosi 
następujące szczegóły do Gaz. Nar. o śmierci Wl. hr. arno 
wskieffo z

„Na sch\łku zeszłego miesiąca zawinął do naszego portu 
z Jokohama statek parowy „City of Tokio,” należący do kon- 
panii żeglugi na Spokojnym Oceanie „Pacific Mail Steamship 
line of San Francisco.“ Pomiędzy niektóremi ciekawemi wia­
domościami z Japonii, jakie ogłosiły poranne dzienniki naza­
jutrz po przybyciu tego statku, wyczytaliśmy pobieżną wzmiankę, 
że p Władysław hr. Tarnowski, jeden z pasażerów pierwszej 
klasy okrętu „City of Tokio,“ umarł nagle w drodze na mo­
rzu dnia 19 kwietnia. .

Niktby może u was nie uwierzył, jak silnie ra nas, prze­
mieszkujących w tak odległym zakątku świata, oddziaływa 
wszystko, co tylko ściąga się do narodowości nsszej. W lado 
mość tćż o śmierci hr. Tarnowskiego mocno nas poruszyła i 
tego samego dnia na posiedzeniu szczupłego kółka nasz, go 
Towarzystwa polskiego, które odbyło się wieczorem uchwalono 
jednomyślnie, ażeby w celu zebrania bliższych wiadomości, t>-
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WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

iimrsil telegraficzne.
SZCZECIN,| 6 czerwca 1878.

Pszenica spok. j j Okowita stale 
na czerwiec-lipiec . ... 199 —,w miejscu
na wrzesień-październik 198 — na czerwiec-lipiec . . . . i 

na sierpień-wrzesień - - '
Zyto spok. 

na czerwiec-lipiec 129 —
na wrzesień-październik 134 — 

Olćj rzep, stale

na wrzesień październik

BERLIN, 6 ci
Pszenica słabiej 

na czerwiec-lipiec 
na wrzesień-paź Izie

Żyto sł biej 
na czerwiec .... 
na czerwiec-lipiec

Olój rzep, wyżej 
na czerwiec . . . .

Okowita stałej
w miejscu..............
na czerwiec-lipiec . 
na sierpień-wrzesień 
na wrzesień paździerr

Owies
na czerwiec-lipiec . .

Wypowiedziano: 
żyta 1050 węcpli.

U

[ na wrzesień-październik

Owies

40
51 —
52 40 
52 —

64 — Olej skalny
61 75

I 1
ta jesień ........................ 11 7

?ca 1878.

207 — Galicyany........................ 07 £
k 198 — Ak kolei march.-pozn.. —

Ak. kol. koloń.-mind. . . —

. 132 50
Obligi długu państwa . 92
Pozn. 4% listy zast. . . 94

. 132 50 „ rentowe 95
k 136 — Austryackie banknoty . 170

Austr. renta złota . . . 62

. 65 —
Austr losy z r. 1860 . 107
ltaliany........................... 74

k 62 60 Amerykany..................... 99
Rumuny........................... 35

. 53 — Rosyjskie banknoty . . . 206
. 52 20 Kosyj. poż. ang. 1871 r. 81
. 53 80 „ asyg. prem. 1866. 147
k 53 - Polskie listy likwidao. . 56

Austr. akcye kredytowe 391
Kolej żelazna państwowa 447

. 129 -

y.

Lombardy..................

Usposobienie giełdy:
spokojne.

127

10

Giełda poznańska, 6 czerwca.
(W.) Poznań, 6 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny
Zyto: stałej.
Cena wypowiedziaina —.— Wypowiedziano —.— otr. u.i 

czerwiec 126.— ofiar., czerwiec-lipiec 126 ofiar., lipiec-sierpień 
128 of., sierpień-wrzesień 131 of., wrzesień-październik 132 of.

Oków i.ta: wyżej.
Cena wypiwiedzialna —. Wypowiedziano----- litrów, na

czerwiec 53.30—.— płac., lipiec 51.— płac., sierpień 51.80 pł., 
wrzesień 52 — płac, październik 50.90 pł. listopad 50.20 pł.



eczki) 50.20 płac.
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Zyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 127, na czer­

wiec 127, czerwiec-lipiec 127, lipiec-sierpień — , sierpień-wrze- 
sieó — , jesień — , wrzesień-październik —

Okowita: cena wypowiedzialna i reerut»cvjna 50.30—, 
na czerwiec 5030—, lipiec. 51.10, sierpień 51.8 L .—, wrze­
sień —.—, październik —, listopad — m

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.30 ni
Wypowiedziano —.— litrów.
(W.) Poznań, 6 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 16.50-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—. marek per 
50 kilo.

Okowita: 51.50 m. per 100 litrów i 100 proc 
Giełda wrocławska, .5 czerwca, 

per 1000 lri'o stałej ;

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 6 czerwca. 4°/# 
nowe listy zast. pozn. 94.60. 4% nowe listy rent pozn. 95.50. 
5% powiatowe obligacye 102.50. 4'/,% powiatowe obligacye 
—.—. 3ł/z/°/« szlaskie listy zastawne 85.—. 4®/0 szląskie listy 
rentowe 96.—. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 58.—.Jri • -bankPozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 39.— Poznańs 
prowinc. 104.50. 41/t°/i pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 3*/, 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.—. 31/»*/» 
obligi długu państwa 92.—. Marcbijsko-pozn. kolei żelaznój 
21.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5°/0 akc. zakł. 85.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 154.—. Au­
striackie noty bankowe 171.—. Polskie likw. listy 56.—. Ro­
syjskie noty bankowe 20850 m.

Zyto: per lotto ki'o stałej; na czerwiec i czerwiec- 
lipiec 124 50 żądano 124 of., lipiec-sierpień 126.50 żąd. sierpień- 
wrzesień — , wrzesień-październik 132 płacono i żądano, pa- 
ździernik-listopad i listopad-grudzień — m.

Pszenioa per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 196 
m. żądano

Owies: per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 
112. żądano, lipiec-sierpień —, wrzesień-październik 118 marek 
płacpno.

Olej rzepiowy per 100 kilo stałej, — w miejscu 
65.50 marek żąd. — na czerwiec 64. czerwiec-lipiec 63,50 ż. 
lipiec-sierpień — wrzesień-październik 61 ż. 60 50of październik 
listopad i listopad-grudzień 61 m. ż.

Okowita per 100 litrów nieco stałej; na miesiąc 
czerwiec i czerwiec-lipiec 51, lipiec-sierpień 51.20 ofiarowano 
sierpień-wrzesień 52.— m. żąd.

Łubin: słabo dowieziony; żółty 9.10-10.30-11 m. niebie­
ski 8.80-9.80-10.30 m, per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Berlin, 5 czerwca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.

lipiec sierpień 18.70 plac., sierpień-
nik-listopad 19.20^ płacono’ •istopad-gr’ud*^? !?

Giełda bydgoska, 5 czerwca.
’szeuica: 160-198 m , najpięknie,sza wyżej notowań. 

Jiyto: 112-120 m. najpiękniejsze nad notowania. 
Jęczmień bez obrotu.
Groch piękny do gotowania —, na paszę 136 m.
Owies 115-140 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi ebkt. 

(Dowóz tak mały, że równa się zeru.)

i;

Per 100 ki 1 0 gramów
cięż ki średni lekki towar

naj- naj- naj- naj- naj- naj-
wyższa niższa wyższa niższa wyższa niżBzs
-*#• 4 -**• d -*>• .*/• A d

Pszenica biała . . . 20 10 19 80 20 90 20 40 13 30 18 !50
A. ” żółta . . . 19 50 19 30 20 10 19 90 19 10 18 —
Zyto . . 13 60 13 10 12 80 12 60 12 40 12 -
Jęczmień • . ¡ . 15 40 14 70 14 20 13 70 13 40 12 60
Owies . 13 20 12 80 12 50 12 — 11 60 11 20
Groch . .................... 17 — 16 30 15 80 14 90 14 40 13 |80

Pszenica loco bez interesu. — Teimina stałej. — 
Wyp. 5000 cent — Cena wypowiedzialna 207.5 mrk. per 1000 
kilo. Loco 180-225 mar. wedle gat., pstra march. — rosr. z kolei 
płac., żółta rosyjska —.— marek płacono, na ten miesiąc i 
czerwiec-lipiec 206.5-207.5-207 pł. lipiec-sierpień 199-198.5-199 pł. 
na wrzesień-październik 198.5-198-198.5 pł., na październik-li- 
stopad — płacono.

Zyto loco bez zmiany. — Termina stałej. — Wypowie- 
dziano 19,000 centr Cena wypow. 133. marek per 1000 kilo. 
lx)co 125 142 m. wedle gat. żąd.; rosyjskie 125 128 m. z kolei
pł., krajowe 135-140. ze statko. placon. ros.----- z statku i spicb.
p., nadps. ros. —.— z kolei i statku pł. piękne rosyjskie — m. 
z kolei pł., na ten miesiąc 133-133.5-133 płac, czerwiec-lipiec 
133 132.5 płacono, lipiec-sierpień 135.5-133 płac., wrzesień- 
październik 136-136.5-136 płac, paźdz. listopad 137-137.5-137 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 110-185 marek 
wedle gatunku.

Owies loco bez zmiany. Termina spok. Wypowiedziano 
•8000 centr. Cena wypowiedzialna 129. marek per 1000 kilo. 
Loco 100-162 mar. wedle gatunku, na ten miesiąc 129.5 płac, 
czerwiec-lipiec 129.5 płacono, lipiec-sierpień 131.5 plac, wrze- 
sień-paźdz. i paźdz.-listopad 134.5 płac.

Kukusudza słabo trzyma się. Wypowiedziano — cent­
narów. — Cena wypowiedzialna----- marek per 1000 kilo. —
Loco 127-132. marek wedle gatunku; besarabska 127-128 z 
kolei pł., nadpsuta besarabska —.- m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-195 marek wedle 
gatunku, na paszę 135 155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana stałej. — Wypow. 2,500 centnar. Cena 
wypowiedz. 18.70 m. per 100 kilo. —- m. Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc 18.70 p. czerwiec-lipiec 18.70 p.

NaBiona olejne per 
wyp. — mk. ~
Rzepik zimowy na wrześ.-październ 
— m. nasienie lniane — ni żąd.

Olej rzepiowy loco wyżej. . 
centnarów. — Cena wypowiedzialna — 
logr. Loco z beczką 65.8 marek — 
na ten mieniąc 64.5-64.7 p. ezerwiec-lipie* 
październik 62-62.4-62.3 płacono, n. źdrio.0 > grudzień 62-62.3-62.2 p. a«<*»tk.|

Olej lniany per 100 kilogramów U

MSZĄ ŚWIĘTĄ
za duszę

ś. p. Kar<»Ba Libelta
odprawi ks. prałat Lików ski w sobotę o godzinie 8’/a w kościele 
farnym. Tow przyjaciół nauk.

i
W rocznicę śmierci śp. tajnego radzcy (2987)

Piotra Alkantara Ghełmickiego
odprawi się nabożeństwo dnia 11 czerwca o ^9 rano w kościele ś. 
Marcina. I

W rocznicę śmierci śp. tajnego radzcy (2986

Piotra Alkantara Ghełmickiego
odprawi się nabożeństwo dnia ligo czerwca r. b. o lOtćj godzinie 
w Gurowie. 1

R ... looôküc^û 
Rzep zimowy na wrzesień w 

rv na wrześ.-Daździ»,., P*

Ce»0*1

— marek. Dostawy — m
Olój skalny bez interesu. Rafinowa

per 100 kilo z beczką w partyach o 50 i 1
powiedziano —.— ctr. Cena wyyow. _ rta^A
Loco 24.6 m.; na ten miesiąc 23.7 plac, ej » 
wrzesień-październik 24.9 marek, paździer^L** 
listopad-grudzień — płac.

Okowita loco stale i wyżej. — ty '
Cena wypowiedz. 51.5 marek p. 1Ó0 litrów g,' i
Loco bez beczki —.— pł., z beczką —_.
i czerwiec-lipiec 51.3-51.7 płacono, — lipiec ' *• i
płacono, sierp.-wrzesień 53.3-53.6 płacono
52 8 pł. V

Okowita per 100 litr. 4 100 pet, =- 
czki w miejscu 52.4 pł., ze spichrza —. pj

Mąka pszenna nr. 00 30.50—28.50,
O i 1 27.00—26 00.

Mąka rżana nr. 0 21.25—20.00,
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Żyto,
z kolei, ze statku i spichrza pł.; owies 
gat.; okowita 51-51.5-51.3 pł.

StanJíasyD02yczlí0ffBj,Síi.zap.i
W MOSINIE

za r. 1877.
Aktywa.(2974)

1. Gotówka ...... 161,13 M
2. w wekslach................... 11680,00 _

razem 
Pasywa.

1. Fundusz rezerwowy
2. składki czlunków .
3. zaciągnięte kapitały
4. kasa oszczędności

11841,13 M.

111,08 M. 
7362,13 
2450,00 
1917,92

razem . 1,841,13 M
W końcu r. 1876 było człouków . . 93
przybyło.......................................................5.
ubyło..........................................................23.
pozostało w końcu 1877 r......................~75

Zarząd.

¿Wyprzedaż!
Pozostałe z masy konkursowej A. Luziń- 

skiego cygara, papierosy, araki 
oliwy, koniaki, wista reńskie, 
rzemone I szampańskie sprzeda­
ją się po zniżonych ceuach. (2985)

Wllkelmowska ulica 13.
Także jest tam cnie urządzenie 

sL lepowe do nabycia.

X

Ił. Uoewenherz’a
następca

>A. SCHLESINGER«
rzeźbiarz i kamieniarz, 

Poznań, Bramkowa ul. 14.
przy Nowym Rynku, 

poleca swój wielki wybór rozmaitych
krzyży i nagrobków

i podejmuje wykonanie wszelkich 
innych robót z marmuru, piaskowca 
i granitu. (17f

oo
54)

Lody, napój majowy,
torty, baby tortowe, staroniemieckie 
baby, placki, placek wiankowy (Kranz­
kuchen) itd. poleca na Święta (2979

WY P R 7 F ÖA7 Neugebauer•• ■ " I B fc !■» cukiernia, Berlińska ulica Nr. 6.bCelem najprędszego wyprzedania ’Angielska woda do wloSÓW,
towarów angielskich ifrancuzkich (wedle Rosettcra Hair Restorerf 
z masy konkursowej Loga & Bieliński, p0.V®jlep«y ni«swod„y środek przeciw siwym 
lecają się takowe pó zniżonych cenach w han b“,elka 3 M- Ty'k° jedyn.e Pra
dlu A. Luzińskiego, Wllhelniotwtskn ..t> i- oulica Kr, 13. (Ł98 ) Berl,n » w;

' ’ 22 łriedrichstras8e. (1941)

II

Maurycy Zebrowski,
doktor medycyny, chirurgii i akuszeryi, 
lekarz dnwnićj praktykujący w Szcza­
wnicy i Meranie, ordynować będzie w 
tym roku w ’ (2416)

(ilcichenbergu
(w Styryi) z początkiem sezonu ką­
pielowego.

Wielki skład ¡fabryka broni
A. HOFFMANNA, * Poznań, 

poleca wszystkie rozmaite systemy broni 
myśliwskićj, sztucery, rewolwery i wszy­
stkie gatunki przyborów myśliwskich 
po cenach tanich; stara broń przyjmuje 
się w zapłacie. (2978)

Poznań, Wodna ulica 24.

P.SSZSSBSSSSSiS*
Skład technicznych

J przyborów do maszyn.

if
itąJ

1*0

wPłachty do 17
\V mające 18 stóp dług,
W 9 stóp szerok o
O poleca f

fi S. Kantoroi
X róg Starego Rynku i ’

¿weuiu
¿■'«“'S

,iezaclioJ^

MtOtP Pf* 
I !“b

pisaliám.''i

pt«°

Dominium Myszków 
tułami wydzierżawi dnia 
wca p. b. o godzinie 91

100 mórg
dwusiecznych
pojedyńczo albo w całości 
dającemu za natychmiast 
BflF“ z powodu7~iż~kR„ 
przyjąłem w tresurę, sprzed’ 
mego wyżła
i wielki; czarnćj maści z 
piersią; rasy angielskićj.

! P°Sstano”

i tJlk°

I * (iktem j 
1 « «sarsk

chwyci 
apobie 

jpojób z< 
usodAnii

e¿ "V>iteraz 1
kuro* ami, zapovprzedni, na kaczki 

borny. Za porusz nym zajaaŁ;Y’,lltei< i dchodzi i wszystko jak ¡L w ■ 
przynosi. Odebranym lub t(|, 
nym być może z stacji kol. man iom stron
pozn

Notliwendiger Verkauf.
Das in der Altstadt Posen unter Nr. 173. 

(Wasserstrasse Nr. 12 u. Büttelstrasse Nr. 1«) 
belegene, den Erben und Rechtsnachfolgern 
des verstorbenen Braueigners Heinrich Stock 
gehörige Grundstück, welches zur Gebäude­
steuer mit einem Nutzungswerthe von 1800 A 
M. — Pf. veranlagt ist, soll zum Zwecke der v 
Auseinandersetzung in Wege der 
nothvt endigen Subliastatlon

am Dienstag den 1 October d. J 
Vormittags um 10 Uhr

•oooooooooooo*
;o
ho

0
0

0
‘0

0

II

Dach szkoły kat
« Korniku pokryty dachówką ma 
być zdjęty i przerobiony na dach cyn­
kowy. Wszelkie dotyczące powyższego 
dachu roboty wydane zostaną w termi­
nie licytacyjnym w e wtorek dnia 18 
bm. po poł. O godz. 2 w biurze tu- A 
tejszego Magistratu. Przystępujący do V 
licytacji musi złożyć 500 M. kaucyi. 
Kosztorys jako i wszelkie warunki wy­
łożone są w biurze Magistratn. Przy

0
o

Ili
II

IÍ

Zmiana lokalu.
Donoszę Szanownśj Publiczności, iż z dniem dzisiejszym prze, 

niosłem (2022)

lokal mój i skład wina
na Wiedeński plac (dawniejszy hotel wiedeński) i polecam ta­
kowy do łaskawego uwzględnienia. J

|i Poznań, w czerwcu 1878.________ ___ ___ - ...

im neuen Gfrichtsgebäude, Wdhelmsstrasse, Q bicie nastąpi w 8 dni po licytacji.
Zimmer Nr. 29 versteigert werden.

Posen, den 30 Mai 1878. (2989)
Königliches Kreis-Gericht 

Der Subbastations-Richter. 
KEYL.

o
oQ2980) Dozór szkoły.

oooooooooooo»
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Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki. 
Wszelkie inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca Z. Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26.
Reprezentacya w ToruniuA. Mazurkiewicz

A

Neu-puncisdorf. —^nknie
. «Viktor íhzóstak '[wkcvjui

ksiązgeo-hohenzoliernski liàif

NiccgznmiiiowaiiąL.
Polkę, lecz muzykalną i zdolną 1^5°! 
lać początków nauk tak we fc 
zkim jak niemieckim języku,tai . .a 

Niemkę mówiącą dobrze po iną j ' 
z dobremi poleceniami polecić ?ien’ 
biuro Fonio wieża, Bazar, Pi ^¡g' 
Od 1 lipca rb. jest pożądanym taki pre 

a na po
, , , - li epW
któryby przysposobił chłopczyk »socyał

- - A.V. MU pi<£j(£UailJ||| j

nauczyciel dom

lilXlll
około 30 egz. można nabyć za połowę ceny 
rocznie tj. za 4 M., za co się franco posyła gci 
do końca roku. Warunki są następujące: 1. 
korzystać mogą ze zniżenia tylko osoby bez 
majątku np. nauczyciele, niżsi urzędnicy, 2 
egz. są wprawdzie całe, ale zdarzać się będą 
niektóre trochę uszkodzone, na gorszym pa 
pierze itd. Premie dostaje się także np. teraz 
obraz Kościuszki za 15 sgr. (a potem Lech 
do końca roku tylko 25 sgr.) Dla Austryi 
cena wynosi 2 zlr. 50 cent. Listy pod adr. 

.Lech, Poznań.____________________ (2928

Antykwarnia E. Calliera
poszukuje następujących czasopism: 

Kłosy, Tygodnik ilustrowany, Opieknn 
domowy, Tygodnik mód , Bluszcz , W ę­
drowiec, Tygodnik romansów i powie- 

i Biblioteka powieści i romansów. 
Przyjaciel dzieci (roczniki od 3 do 14) 
Tydzień (lwowski) i Rn cli literacki, po- 
lyńcze roczniki lub kompleta, oprawne lub 
nieoprawne, dobrze zachowane i kompletne.

Dzieł Polskich
Administracja Dziennika Poznańskiego 

przyjmuje przedpłatę na

RUCH LITERACKI
TYGODNIK

ięcony literaturze, sztukom pię­
li naukom i rzeczom społecznym, 
płata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen. 
wni abonenci odbierać będą pismo tt 
paską wprost ze Lwowa. (3604)

odnoszących się do rzeczy polskich 
- wyszedł

KATALOG Nr. 13
antykwami

£. Calliera
w Poznaniu,

przy Podgórnćj ulicy Nr. 15, II. 
zawierający

odnośne druki z wieków XVI, XVII 
i XVIII

i rozsyła się na żądanie franco i bezpłatnie.I I “

J. ZEYLAND A
faWa molió sloWcli, ôuùawlanycti w Poznania,

W. Garbary Nr 49.
poleca się do wykonania wszelkich w ten zawód wchodzących robót. W szczególności 
zwraca uwagę szanownej Publiczności na:
Okna najnowszej konstrukeyl, nicprzcpuszczające wody i powietrza. 
Przyrządy wentylacyjue do odświeżania powietrza w mieszkaniach, z dowol-

nem zamknięci« m, dające się zastósować do okien pojedyóczych i podwójnych.
Drzwi z noneni spojeniem ram zapobiegają«em tworzeniu się szczelin. 
Kulety na taśmach stalowych do okien zwyczajnych, wystawnych i drzwi

składowych, o wiele trwalsze i nie droższe od takowych, na płótnie naklejanych, prócz 
tego rulety z blachy stalowćj walcowane.

Na składzie znsji ują się drzwi rozmaitego gatunku, futryny do drzwi, opaski, supraporty, 
gzymsy główne do domów mieszkalnych, lisztwy podłogowe, poręcze do wschodów i naj­
rozmaitsze gzymsy do drzwi i okien. Prospekt» przesyłam na żądanie franko.

Prócz tego przyjmuje się drzewo do rznięcia na różne grubości i furniery, do heblowania, 
profilowania, sziicowania i dłutkowania, jako też WBzelkie roboty do frezowania.

największy i najdawniejszy sktad trumien metalowych i z drzewa 
jako też wszelkiego rodzaju obić. (1795)

Gwarancya za staranne i gustowne wykonanie, ceny rzetelne i umiarkowane.

J. Zeyland,
mistrz stolarski i właściciel fabryki.

(Trienrs) 
¡tlayer’a i Spółki

polęca od 60 Mrk. począwszy i wyżój
JF. Moegeflin

W POZNANIU.. (2982)

Machiny
do wypielania zielska

Wystawa paryzka 1878 r.
[Obraz długości 85 cm., szerokości 62 cm., kolorowany, pięknie wykonany 

Najnowsze wydanie!
Sztuka tyłku 75 fen.

Bezustannie nadchodzą paryzkie nowości
Bogato asortowany skład przyborów podróżowych, wielki wybór przedmiotów 

dla dam i panów, dalej paryzkie meble fantazyjne, stoły do kwiatów i słupki, 
szklanki dla ryb złotych, stoły salonowe i robocze nadeszły co tylko w wielkim 
znowu wyborze, jako też piękna kolekcya przedmiotów bronzowych i okcydowych. 
Towary japońskie i chińskie, rzeźby z drzewa, towary z marmuru i alabastru, 
zabawki itd.

Wachlarze promenadowe i w towarzystwo w najnowszym fasonie i kolorze, 
sznury do wachlarzy, pazie, przepaski itd.

¡Skórzane rękawiczki piorące się dla dam I panów
albumy we wszystkich możliwych wielkościach oraz ramy stojące aksamitne i 
skórzane.

I w dziale także po 9& fen. I 1 M. za nztukę polecam wielki wybór 
przedmiotów do stroju i gospodarstwa jak pudełeczka do tytuniu, herbaty i cygar, 
żwierciadła stojące, konsole, etażerki, dzwony stołowe, pierścienie do serwet, przed­
mioty do stroju dla panów i dam i wiele innych artykułów. (2984

Każdego tygodnia przybywają nowości!
Uderzająco tanie ceny

I
Eini iit» Tonu

Paryż . Poznań Lipsk
narożnik Berlińskiej i Btamarka ulicy.

W szkole róloiczéj 
opróżnioną posada

"Czernichowie pod Krakowem jest
(2856)

profesora weterynaryj
od Igo lipca r. b. Pensya dla kawalera 400 złr. a nadto wolna staneya, 
usługa i kompletne wolne utrzymanie. Obowiązkowych wykładów tygodnio­
wo 12. Po za tym czasem wolność najzupełniejsza praktyki prywatnćj- 
Dla żonatego 600 złr. pensyi, większe wolne pomieszkanie, wolny opał 
i ogród warzywny.

Warunków i bliższych szczegółów udzieli zgłaszającym się kandydatom 
Redakcya Ziemianina w Poznaniu.

Pokost dobrze schnący z poły­
skiem, farby już doprawione w ró­
żnych odcieniach, lakier bursztynowy 
na podłogi, bardzo trwały, froter etc. 
poleca (2957)

II. Ba rei ko «« ski
_____________ Poznań, Bazar.

Wody mineralne nalnralnc
wprost z źródeł sprowadzone, sól
Hreuznach, kolohrzcgskt}, 
lug K.onigsdorfT-Jastrzęb do 
kąpieli poleca (2958)

Ił. łłarcikowski
Poznań, Bazar.

Smarowidło do wozów, 
oliwę do machin, (2959)
tran na szory,
sól kuchenną i bydlęcą,
sól glauberską,
mydła szczecińskie i krochmal, 
świece stearynowe i woskowe

poleca po najniższych cenach

R. Barcikowski
Poznań, Bazar.

Wstrzykiwanie organiczne 
MW oJL IV. Becka

leczy w krótkim czasie choć najzastarzalszą rze- 
zączkę fl. 1( M. dostać można w aptece Dr. 
Wacbsmanna dawnićj Elsnera w Poznaniu, w 
Wrocławiu u aptekarzy E. Stoermer Ohlauer 
Str. 24/25 i u B. Eiebag Fryderykowska ul. 
Nr. 51. / (668)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych
Cainaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskicq 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiém 
powodzeniem, pouiewa składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia- 
lący, oczyszczającykrew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku 
Wymagać należy, ab y pigułki Cauvaina znaj 
dowaly się w pud teczkach kartonowych wło 
tonych w pudełka blaszane i aby na każde 
pigułce znajdował się napis C a u vi n, w Pa­
ryżu Rue Saint Quentin 24

Dostać można w Poznania w aptece p. 
Maukiewicza i Barci kowskiego w Bazarze 
we Lwowie w aptece pana Karóla Miko- 
lascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
Jedyka; w Brodach w aptece p. Kullaka 
an Eranzos. «9)

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

kwarty gimnazjalnej, będącegotlriśię 
na wysokóści nauk w sekscie » cych 
danych. Pensya wynosi 600 M.i D'iUSz 
szenia do Rzeczycy, stacya J» cha t 
powiat inowrocławski. ' «onan 

Une impértanle, vleillee
storable malsonde vina dr 
deam et de Hourgogne
«tans le grand Duché de Posen de

un agent gén<
La maisou offre des cuuditions ttd 

tsgeuses. Ecrire sous les initiales 
Cie. Nr. 2981. au Exp>dition do 
„ D z i e nnik Poznańs ki.“

Ciorzelntk, bezżenny, biegły » 
zawodzie, z chlubnemi świadectwami i 
wiednią kaucyą poszukuje od 1 lipc* 11 
sady tu lub w Galicyi. O łaskawe ok 
prasza p. lit. W. D. 300. Otusz pr 
poste restante.

rząd
dniai

i mnie 
kbv

Bił sąiząt

lwi I

tech’

Miejsce urzęti 
gospodarczego w 
<1 zicach już zajęte.

tozł

Kantor stręczeń (
guwernerów i guwernantek j
pani W. Zaleskiej W Paryż
(21) Rue Brochant Ił« 
od 'at kilkunastu zaszczycany zäU'l 
faniem i znany z sumipnnrgo wybo-J
ru guwernantek tudzież bon, Fr*! 

A\ cuzek i Angielek, poleca się <'zglę-
dom Publiczności. Dostarcza *sse'' 

W kich objaśnień co do wysta*)'- 
AA Uprasza się o frankowanie lis»*]

Narożnik Jezuickiej ul. i Ryn^
Uusleifa

malownicze obra«)
z Mlorh i pótuofy

codziennie od 9—6 otwarte. . ¿wjętł
Cena wnijścia 75 fn., w niedziele

50 fenygów._________ —
Sprostowanie.

Zamieszczone ogłoszenie 
3 i 4 Dziennika P0?n. cod° l 
dąży buhaja w Dominium S’ 
p. Kostrzyn jest nieprawdziwy« 
lega bowiem na mistyń*43

Adm. Dziennika ro
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